
2C4. nSifii: uciwi iitesc lasiSl t«?4w, srcSa 29 paźdztorsika iSżJ. Rok III.

N .» Ł „ D P .M  ł V O .  H U ,  & V S u a ' « l i > E « a  C IE K  P, K. ®. X.-. 142.175. K E B A K T O S HACŁELtflT. fc R T U J J  W . K S i łS I C H f

G f t C A M  P O L S K U !  P & U T Y I  S © C Y  A L I S T Y C Z N 2 J< 5

CES i  PttE-VUilKBiT^
Łwowia miMtędiaia 64 Sff*., r <*;*klawą 

do douiti 71) bljL., rut pruwtneyi 70 Mk*, w 
u m y e h  piuua!.w*4jił C O ilk . ( i  p r p t K A t )

C£3U <łGŁ?>iSi5fc}£;
Zr wi«r«* jiołjpafeśi. 2 Mlc.‘ Ka4*sJane 6 Mk. 
p o  k ro a i« «  8 i tk . ,  w tek a e ie  10 Mfc. i l t o b u e :  
w y raz  60 fa n . ,  ituw tyuł. d ru k ie m  p o u w o jm e. 
Zam i*ja«ew * o W  p io c . droko j, w g  ta n  czue 
o 100 p ro c . «U oicj, -urn m ectzio.# i  iw ię ta  

o 60 p ro o . d r o is j .

Adras R ećaieyl i A dm inistracji 
fetuOttfi ul* *afK».^»ńś 1* 2 U

CaoA LMJudydoifęo »u»#r* a* dfcły* 
UBUAtld ASjAaiU

3  lVf a* ls.i.

i

Precz z  i z b ą  p r z y w i l e j ó w !  
Potężna manifeslacya ludzi pracy. 

Streju we Lwowie by 1 powszechny i zupełni
.Albowiem starsi inędzy 

„wami me są ci, U órzy najsjo- 
.kojnif, na starszensiwie zjs>- 
„pi&.ią i z urzęd j swego bogacą 
„ s ę ; Ale o , którzy najwięcej 
.troszczą się i najmniej śp ą, a 
„przęśl idowani są i wyśmiewani 
.gorzej niż wy...*.

A. M ickiewicz: „Księgi
pielgrzymsiwa poisiuego".

iłChdy ostatn ie  Już cienie wojny k ładą sfe po 
ro w n n sc h  kresow ych, oetutni-e cc a  s .rzu  ów  n i, ■ 
kną w cbec jutrzni pofcuju — przeżyw a Polska 
tóstoryczn;: ćni.

Je s t vvo’ną  — zw ycięską — zryw a się d o  lotu 
p reno tu rgo  1 ^acSomego, ix> czujte w  sobie p o tę ­
żne tę ino żywiołu m ocnego, a  w y poi lżonego w  
odrow ą, św iadom ą w olę. Żywiołem tym — lud 
c o  w cierpi ,;tóo drójlćaał i ( r ó s ł ,  w  w olności skąpał 
serca, a  w  o L o n .ie  i *vit eięstw ie p.Lia a; światu 
sw ą tw ard ą  cLoń, k ó r a  od g ran ie  ziem i tej w roga 
każdego  odepriK , a w  n iapodcy ie j reyubuee klej­
no tu  w tzn o śd  obyw atelskiej n ie  prze lry i«arczy  i 
nu zdiav.eer.lc n i; w yda r. ikoniu.

S crasz iw ą  siku ą ludzkości była ś w 'a ‘ow a 
w ojna — ale o tw orzy  a  oczy w ielu, co dotąd  pa­
trzeć  nr? umieli. ukazuja  kii św iat s taw y  w  isto­
tnej jego postaci — a r cfłbwszystko — nauczy 'a  
n a jsaerszs m asy  żyć życiem ogółu, in te re su ' a,-,; 
alę czujnie zagadn ień ia n j p o iy k i ,  trzym ać rękę 
HA p u  5 * życia % a  iskrow ego. 1 zaiste wkŁielió- 
to y  wcz ra j, jak  giębt&D św ja  taniość przem iła 
m asy , j k  po tężną je s t  w o 'a  zb iorow a narodu, 
k tó ry  p ragn ie  zye pelnoim życiom,, — m a cKiv,ayę 
toragnąć — b o  czuje się  do  tego  zdolnym) i upaa- 
wruonym!

I k to  w idział w czoraj te  nieprzeliczona ira iy , 
spokojne i zdecydowani?, Im ponujące n iep rzeo ra- 
n ą  tnnogttec;ji, m usiał przyznać, że w i e l k ą  p o ­
t ę g ?  ie g t .  l u d  — u  be ta  p o tęg a  s a ć  będzie m u­
rena n a  s tra„y  swych p ra  v.. M usiał przyznać, 
ze  stw erz  nie - insfytecyi p o r . a d  Sejm  m  pod- 
.dawrmk Sejmu ludow ego kontro,!, bytob.y pirewo- 
kacvą  tych m*as, co w cierp ien ia  i i  i ofiarach woj-t 
w ykazały się a k  si nym  duchem  obyw atelskim , że 
c iężar i ot?pO v,i.dzialrość w ailzy przyjm ą jako 
o to w i ąz Sc godny  j trudny, jajco ro lę  z  logiki 
fcoiŁyckwency dziejow ych nłynącą..

Polski ud pracujący zh y t wicie przeszedł w 
cląg>i niewoli, w  ciągu z-rtagań o  w yzw oleni;, by 
przy  budowie pięknego gm achu Przyszłości za­
jąć  m ógł m iejsce b k rn o g o  i kornego  sługi.
On n ragn ie  sam  w a tn „ m i rękom a kłaść  te pod­
w aliny pa.ictv,a, te  k tó rych  stan ie  bczyitcznie 
szczęsny jego  u y t  i po tęga.

W ybrańcem  ludu nie będą-, nigdy jednostka 
ciem na, obłudna lub p rzekupna , w ybrańcy lu­
du bodą — em an rcy ą  dzielności, woli, intełigen,

i p raw ości w  tnasiodlzLe.
p *  ó b  a  g ja m ia c ł iu  n a  tt> w i e l k i e  u r n ?

i
w  o  f u  t f u  spo tka  się  * p ro te s tem  ta k  eilnytn, że 
rncce c ,.tn n o śc i zam Jk n ą  onieśm ielone Nieufrj 
spo jrzą  z podziwem  m? w yrobieni? polityczne rze­
szy, k tó ra  do tychczas jedynie n a r  k jtć  i cierpieć 
m iała  nieszczęsne p .a .ro .. Ale duciiy. w ybtóga 
jące w  pizyszAOŚó, ezuyąoe imnaz z ca łym  Ka o» 
dlekn, i p ragnące  d lań  śwtet anej przyszłości, u- 
cz-iją raJrrść  dum ną, że  o to  głębiny, o  k tó rych  
W ieszcz m ów i!, iż ognia  ich w ew nętrznego(“ sto 
ia l n.e w yziębi", k iedy  zew nętrzna  v. a  o iwa drze- 
tn ie  “żinjtia i p l:Lgav 4 “ — że  ten  o to  rdzjeń  p le ­
m ienia polskiego, roboczy  lud in irs t  i wsi — 
ta k  imocny, tatĄ z iro w y , lak  rw ący  się  dc ż y d a  
w raz  z  now ą Polską, k tó rą  widzi o p a rtą  n a  p ra ­
wie n a jsp riw ted  i„ s z .m . k*ó.ą mjaery jaśnioiszą 
i plękniejsaą o d  w szy stk ic i znanych  1 państw  
świam...

B u^aw ać chcą! Dźwigać! Uszczęśliw iać
Czy m ^że  kn  teg o  k to  zabronić?!
K toby negow ał to p i awo — tem u waroic m ro ­

czy k rć  łE?\odztwK) — nie  w idzi tego  wielb Jego 
stosu  ofiary , jaki sp łoną ł w  im ię d ó b r n^idroż- 
szycii — albo m ałodusznie w ątpi, czy hić m oże, 
czy1 lud po trafi sp-aw ow ać w ładztwo, „

L ecz krć icowidłse i w etpłcfeie odpow iedź już 
o trzym ali, w  ostatn im  s t »  z iw y ra  w ysiłku m as 
robotnfków  i chłopów , k .óczy pod  przew odem  
rz  jdu, Iderow anego przez ra s tęp có w  ludu, w ło ­
ścian ina i sec, a  i ;tę. d c lm na 'i H crkalesow egc rru - 
tfti odparc ia  n a  u z iu  i zaw arcia iionorow ego w stę- 
f  nego pofcoju. Ci m i'kną za tem — jedVme zla  wo­
ła  i Bobkowski in teres podiu;ą sobie dłonią, by' 
rzucić tam ę w ezbranem u prądow i, by now ocze­
sne życie narodu  zdław ić w  ; a  odku__

Ale lu d  c ru y (.( 1 baczny . Ono dziś rzuca Tak 
po tężne ośw iadczanie w c 'i iż n£kłe sity  re a k c ji  
cofnąć się  m uszą z  tej drogi, bo p rzeg ran a  ich 
pewhn.

P ro test iwowski był i « k p o t ę ż n ą m a n l f e -  
p t a c y ą ,  jakiej <a vito ni« w idziano. Zadrku-* 
m entow ał o n  niezolcia r&z jeszcze, iż przeciw  lu­
dowi rządzić niepodobna, że wszelkie p ró b y  co­
fnięcia w stecz o lorzvm icgo pochodu postęou  św ia­
ta, n ie  m ają  5'a .lnyeh  w idoków , a  rozoiją się ; 
rozbto się  m uscą o  pidrś tych, co najw ięcej c ier­
pieli, oo “ najwięcej tro-,iZ?zą się  a najm niej śp iij" ., 

# ■ * *"
Od' poranlcu1 m iasto  jatłi w ym arłe. S to ją  w a r-  

s z ‘aty, tram w aje, bklepy żaluzyam l zam knięte; 
kaw iarn ie i mes auracye nfeczyrne, itnarbwota, a  
ra :z? j jakby św ięto w ielk i; wokoło. Z ew sząa p-ły- 

p ły n ą  tłum y db R "nlta. N k z’iczonc, .ogromne 
*.z. s z 2 p aok taryatu , pracow ników  najrozm ai szych 
w arsz ta tó w  i nsly tucyi, w ysobn& ów , ko tle t, p .a -  
cujący-ch, wreszciclnle.igcr.cyi pnawdzj -.ie der.io- 
kralyczncj. P ro .csl wyp adł ,aft im ponująco, iż na­
wet prztchim icy p rzyznać m usid i, ze d a j ą  do 
Czynienia z silą. potężną... .

O kuio poda. 1 1 -tej rozpoczęto  to®nifestac]-ę.

Z^romcdzcnśf wa wschodnie]-ps- 
; . łasi F.yn u.

ptłTn*®ę słow a d b  zgrom adzonych rzucP w i- 
ccprezy<i:nt tow . O b  I r e k ,  zw raca jąc  uw agę no 
doniosłość mosnontu. O to  ca ły  lud pracujący  1 

ir .e.igencya praw<fzhvte j  e-rytotyicana i fdkmr.kraty- 
czna 'm an ifestu je  dais oeiom rzueer la giofiu swe^io 
na eaalę wyoa d!ków, g^łiy ro zstrzy g a  się  sp raw a  
fennstytucyi, decydująca o  us r. j j  p a ń s tu a  ,po!r 
Akiepo. M owcn eukończył okrzykiem  “ Pu-ecz z se­
na tem "!

1 Na balkonie  ukazał się  pose* H a u s n a i r ,
?ntuz7 ast3'cznie w ita n y 1 przez zęb a ty c h  i w  ten 
sposób  rozpoczął sw e w zem ów ienia- '

•' “P a trz* c  n a  te  clbrzj-nńe rzesza, zapy tać m u­
szę, k to  śtnic^by przem aw ia.’ w s  środę w  Sejmie 
za. u c h w d a iic m  Senatu, — k to  śm iałby przem a­
wiać im ieniem  L w ow a, wobec tych tysięcy zgro- 
unadznnych tu  dla w yraeen ia  sw ej w oii. M ani- 
ies tacy ą  tą  lud  oddaje w ielką usługę p a is tw u , 
bo <!opomadę stw orzyć z Polski w ielką c teneti?  
Oiumokrac.yi, a  J.& a  Polska bodzie praw dziw ą m a­
tk i  df>a ludu p racu jącego . W s,pom \na,ąc o dzieła 
jak iego  jesteśm y świadr:mi_ pofiniósi por,. I 'a i -  
sner, że lic wiefide zw ycięstw o, trtóre ocaliło  Pol­
skę o d  »agładv, odniesiona dzidki El1* orgia ;iza- 
cyi ludu pracującego, było  nejk rćtozą d ro g ą  do 
pokoju. W ola zw ycięstw a <tfńli naszej w  większo­
ści sw ej aiażoncj z robohiikóKĆ, eh .o p ^w  — za­
kończyła tę w o jn ę . A ktoby  dziś w ystępow ał 
przeciw ko woli tego ludu, m anifestuj acr-go sw a 
p raw o do  w olnego życia w dem ok a  yczrwj Rze­
czypospolitej — będzie p r o w o k a t o r e m .  Je ­
dnak  nie obaw iam y się  dziś naszej reakcyi. Jest 
o na  tak  s !ahiij, n ic po trzeba  lian? nl ka­
rab inów , P o lsk a  obejdzie się bez Fwwclueyi — 
m yśm y już zwyciężyli. Spójrzm y, k tóżto  dziś re - 
prezontuje prawdeę ? Tó już nie S aflohow ie, Ea- 
cteruoiwię, P otoccy To oto im ich słudzy, k tó rzy  
nie um ieją wżyć się  w  tę  w ielką rad o ść  ludu, tę 
(ehęć do  życia wielkie! m as, k tó re  w o a ją , że cncą 
m ieć rów ne p raw a w  wdanej Polscy i ró w n o  z in ­
nym i tfia niej praoaw a'-. Jakże  w obec pow szech­
n e g o  1 propoAC5'onałne-.70 p raw a glosow ania m o­
g łaby  pow stać u is y tucya  lego  rodzaju  jak S e n a t?  
Ź ródłem  z  k tó rego  pow stał, to  włnd; a  feólew ska: 
— gozic więc n d ą s o s  w  Polsce d la  S enatu  oboki 
Sejmu, k tó rego  źródłem  rz ą d  lubetoiti w  ręk ach  
polskiego soeyalizm u! '

Scnot fia  ^orran-rm ie parlam entarnym  pot- 
tk im , byłby  jaS: w tzó d  n a  pickncm  ciele* ByłLjy 
insty tucyą obciążającą ca ły  lot, i prężność sił 
twórczycli naszego  m łodego organ.zm u.

M ' v'.ią ncir., z e  w  Senacie z na 'ć h  uu jrec  u- 
czcm, a ló izyby  popraw iali p race  Sejmu, ale py­
tam y, - ta  czego  ci uczeni nie imają 's taw ać na 
zg ro m alzcn iach  iuderwych, i t r o g a  ich zaufania,
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ssdDbywać pole dla prjacy twćncaoi jma 'awaio sejmo­
wej ?

SrtKł hdowy *aa <5©sjró śrcwik >w na to, by 
łusta# ''-MjfWTTwo odpowiadało poCny-tm pa łatwa 
i nas ada.

P* | -ssmiBy* k w yborach  'widaSnsjy, óe u św lrdo- 
psionn nŁf“Q ro b o ła lesa  um iaia w ybrać posada!#* 
wiciełs b tórgy  ®u«bi* ją  ropressoruiją. W  p rz y - ' 
s^ to ć .. *ały k d  ao*joatuj« clę bobrzo koj > m a 
staw iać » a  sw o* •. aotó>. IntolgMiD^a n k  r«oi już 
atcala ©d m a* kidtrwyoh, jas* im  co raz bliższa —
& iw faróKft* ctoni* j « u e  »  p o t ę ż n y  o b ó a  
p r a c y ,  liicresm i aSct się  e p rm ć  a is  a io h i  i d-Jć 
z m&m sai ‘j/rua w o im i nlacłi śsyje intółigóucya, 
sdsah ż&j? psu©*! (bura&we cJda& i). C& a  walca 
a  ®er.ał ąprow ndea się *L, wat&k z Pibmdsirita. P a­
towi-* s  pm w iey  rcau s iią  dobi-as, "Se y.dn«izlx)- 
wy i iiuA #o Gacaei.i&a s a  is tw a  w ybrać  by 
ai«  .asógł. S tad  waiSra o  Ssbśń. D«m '<utra< yg 

w  Pciaee m a r o n i j \  p ra r lo ę ,  $rtzls silą 
i pdzbł w k cy d o w jan  w o a  Wi*m, że zw yciąży- 
Jkstay — n lia h  żyj® lad, uisoa żj j ł  Psjstta, n u t  
ayja B. P . 8 .

„DZIENNIK LUDOWY"

N astępnie  z e b ra ł glos tow . bisleroic/, pódno- 
*.'!«, iż w chw ili, gdy  żo łn ierz  p o lsk i k rw a w ił 
s ę a a  polasfe b itew , r ta k c y a  nasza  tw o rzy ła  
t. zw. a -s iię  rezerw ow ą, by u jąć  wdaazę przs- 
c iw ko lu d o w i! I w iaś-ii» te a  żo łn ierz  o d w ró c ił­
by się o& was, g Jy  ferśssy tu  w jogo iłu i* » : u 
n ie  w alczy], 1 Ira.aaieori lu a u  najbiedniejszego, 
jak  zaznaczył, p rzam aw ił tow . BosjJ, następ n ie  
tow , Reiss*esrBia, poazew  w icepr. tow . Ofeirsh 
odozy tał rmzolucyę, p rzy ję tą  w śró d  e n tu z ja z m u .

N agle n a  b a lk o u .#  uk a ra ła  się fn im r.a  d rew ­
n ia n a  u b ra n a  z ieL m ą i c:<« rw. sza rłam i. W id n ia ły  
ń a  niej n a p isy : „Senat* . „T u spoczyw a S enat* . 
„T u  lsży w o ja s" . O gólna poruszen ie  i zai* t*re- 
so w au  ■ zak a iy sa ł*  tłu m e w . O zw aly  się u k iask i 
i ok rzyk i.

W śró d  ogólnej w ^ a ło ś o i  od ezy ta ł pos. H sua- 
n e r  n astęp u jący  w i.rsz  jedaeg©  z poetów  lwow- 
sk ieh .
P o k u rcz  z o jca -p ask arza  i endaey i — m am y  
S p łodzony , ab y  lu d u  pożerał w olności,
N iech p rzepadn ie  1 Do gr*>bu dzisiaj go sk ład am y  : 
Senacie, i  m ro k u ś  pow stał, w raca j do c ie m n o śc i!

r-r»4J\T. ~u-r

zie pod p o m n ik  g ruuw aldzk:', gdzśe p rzem av ria ł 
poseł Ż u ław sk i poczerń po  u c h w a le n iu  rezo iucyi 
po chód  rozv rią :a ł  się.

C ała  m an ife s iacy a  m ia ła  c h a ra k te r  b a rd zo  
p jw a ż n y ,

—«■«— _
W A RSZA W A , 18 p aźd z ie rn ik a  (tel. w łasn y j. 

W  rn aa ifestacy jn y n i s tre jk u  b ra ły  u d z ia ł o lb rzy ­
m ie t łu s ty . R u ch  S tanął. Nie k u rso w ały  an i t ia m -  
w aje a n i d o iażk i. W iększe przedsięfeiorstw a b y ły  
n ieczynne. Z gazet w yszły ty iko  endeck ie  w  
zsan icjszonyeh  ro zm ia rach . W ic’kia  zg rom adzen ie  
odnył© się na  p la c u  T e a tra ln y m , gazie  do ze* 
b ra n y rh  tłu m ó w  p rzem aw ian o  z trzech  m ów nic. 
Następusie oibrzynSi poch ó d  u d a ł się K rakow skiem  
P rzedm  eśc.em  n rzed  seim . Dó sejm u u d a ia  s.ę 
delegacya celem  doręczen ie  u c h w a lo n y c h  n a  zgro­
m ad zen ia  lerEO.ucyi m arsza łk o w i sejm u. Z pow o­
du nie®toeen#śei m arsza łk a  rezo lucyę doręczono 
d y rek ta ro w i k a n c e la ry i sejm ow ej.

D» w icezsra  n igdzie spoko ju  n ic  zak łó co n e .

O w sp an ia ły m  p rzeb iegu  s tre jk u  donoszą n am  
telegraficznie za S tan is ław o w a, P rzem yśla , S lry- 
ja , D rohobycza i B orysław ia . O bszerniejsze sp ra ­
w ozdan ia  p o d am y .

i»
pppssje.

I ^ i l i o n  g ó r n i f t ć w  s f r e j ^ u j e  to A n g l i i .
LONDYN, 18 P aźd z ie rn ik a  (Pat.). H avas, 

S trejb  g ó rn ik ó w  w y b u c h ł w sohotę w  w ielu  
m iejscow ościach. L iczna gó rn ik ó w  k tó rzy  p rzy ­
puszczaln ie  w ezm ą u d z ia ł w  s tre ja u  p rzek roczy  
m ilion .

i — .
P a d e r e w s k i  p r z y i e ż d ż a  d o  W a r s z a w y .

PARYŻ, 18 pażdziern , (Pat.). H avas. P. P ade­
rew ski w następ stw ie  rozm ow y z p. L eonem  
B ourgoisera wy^ec^al do  W arszaw y .

S t o s u n k i  k u p . j a k i e  m i ę d z y  P o l s k ą  
a  W ę g r a m i .

WIEDEŃ, 18 pażdziern  (P a ł.). Wskutek sta­
ra ń  w ęgiersko-polsk iej Izdj* h a n ilo w e j w B u d a­
peszcie, de iegacya z łożona ż k upców  w ęgiersk ich  
odw iedzi z  kwńcem  b . m . W arszaw ę, K raków ., 
L w ów  i  Ł ódź.

— —

J y f im c c Ą c d s /? ? .

KAKDYUACI NA SFNATOKÓW.
W czorajsza m  in iie s ta c y a  w y p ad ła  im ponająoo . 

Z am arło  is to tn ie  w szelkie życie, s ta n ę ła  w szelka 
p raca .

Pospieszyli tW ko do  b iu r  u rzędn icy , przo^eo 
zm usili w szystk ich  n iew o ln ików  k an c e la ry jn y ch , 
że m usie li odsiedzieć w  b iu ra c h  sw oje godzin] 
urzędow'6.

W idocznie  rozm aic i rad cy , ho frac i i in n i dy­
gn ita rze  łu d z ą  się nadzieją , że zasiędą  k iedyś n a  
sen a to rsk icm  krześle.

P on iew aż n ie ró b stw o  w ielu  d y g n ita rzy , jest 
z jaw isk iem  sta łem , p rzeto  nie m «żna pow iedzieć, 
afly ic h  p racą  ro zm ia ry  s tre jk u  pow szechnego 
.y iy  uszezupione.

Nie c h i- ie iih y ś^ y  ty lk o , a b y  ta k ą  p ró b ą  od- 
cięeia się o d  w alczących  o d em o k ra ty czn y  ustró j 
w pań stw ie  m as ludo w y ch  n ie  zo sta ła  w yw o łan a  
d la  ty cb  se n a to rsk ish  g łów  n isp o żąd n u a  reakeya.

U chw ały  zw iązków  zaw odow ych  i ra d y  ro ­
botniczej z as ta ły  w całej lezc iąg ło śc i p rzep ro w a­
dzone. D ow iadujem y się, że jed y n ie  w d ru k a rn i  
W iśn iew skiego  i Zw iązkow ej p racow ali zajęci 
tan? zecerzy, co należy  ja k o  p ełen  o hydy  p o ­
stępek  pu b liczn ie  n ap ię tn o w ać . Z apew ne zw iązek 
zrob i z tą  sp raw ą  po rząaok , ab y  ci k an d y d ac i 
n a  sen a to ió w  zap am ię ta li sobie w czorajszy strejb. 
pow szeobny.

P ozatem  p rag n ą c y c h  se n a tu  n ie  b y ło  w czoraj 
w idać, n a to m ias t w ,całej okazałości w ystąp iła  
po tęga  i znaczen ie  k lasy  p racu jącej.

Zgpmidzasfs w zâ .eeHieJ po|sei Ry kis.
Róvm oM  ś n i t  z t sg rom adzen iera  w e w seho  

dn iej s tr s n ie  R ynku , rozpoczęło się d rug ia  w  za 
ehodn ie j częśoi. gdzie zeb ra ły  się a ib rzy m ie  smasy 
yub liczneści, liczna zw iązki rono tn ieze  ze sztan* 
d e ram i i ta b iie a m i

Z grom i Hue j i j  to  zagaił z b a łk e n u  d rn ^ e g o  
p ię tra  r a d a y  m iejsk i taw . f r e s k i  i o d a ł głos 
tuw. d r. LSwenkecŁŁCsi, k tó ry  p o w ita ł rozpoazy- 
na jący  się d h *  e  p ó ln se y  pokój n a  froncie;

R edkcya podstęp n ie  rozpoczyna zdradziecki 
a ta k  n a  p ra w a  z d .h y te  k rw ią  lu d u , eh cą  rów n o ść  
w pań stw ie  un ieestw ić . C hcą przez reak cy jn y  
se n a t decydow ać o n szy .tk iem , eo do tyczy  praw  
i in te resów  ro b o tn ik a  i eh io p a . K lasa ro b o tn icza  
jsum * p o k s ju  m u si s tać  w pogo tow iu  w o jennym , 
z b ro n ią  u  n&gi. Gdy lu d  p racą , c ie rp ien iam i, 
k rw ią  i życiem , b u d o w a ł w olność  p ań stw a , gdy 
ro b o tn ik , in te lig en t p racu jący  um y sło w o  zb u d o ­
w ał P«lskę, w  tym  czasie b u rżu azy a  u p ra w ia ła  
paskareśw p — w y g ład za ła  m asy . P ra w  lu d u , u- 
zy sk an y ek  za rzą  ia  ktoraczew skiego n .e  w oluo 
o d b ie rać  (burz liw e oklask i), a zdobycze w ojny , 
ow oc zn sjó w  lu d u  p racu jącego , to  jego w olność, 
to  jego su w eren n e  p raw e.

S s ia m ia r czerw ony , ju ż  n ie  p o n a d  tro n y , ale 
p o n a d  p ań stw o  się w znosi ja k o  sy m b o l rów nośc i

w zys k ich , ja k o  zn a k  zw ycięstw o naszego,

w ą s  prssz  z  senatem!
z ty m  tw orom  reak cy i zw róconym  przeciw  lu ­
dow i (po tak iw an ia ;.

M ow cł kuńe?v  ok rzyk iem  R lcch Ź y \ t  ludetoa  
E ee jia lis ty sy r^  ftze rzy p asp g lil a.

T ew . Słoniawski kreśii w m o cn y ch  s ław ach  
pod ły  postępek »eskeyonistów , k tó rzy  gdy w róg 
p a r ł do b ia m  W arszaw y  i L w ow a —  z-iia li, hy 
w  P o zn an iu  tw orzyć  a rm ię  reak cy jn ą , sk ierow a­
n ą  p rzeciw  lu dow i w  chw ili, gdy t r n  iw ą  j» er- 
sią  z a s ła n ia ł Ojczyznę. (O irzyk i d łu g o trw ałe : 
hańba!). Mowę sw ą kończy  h ło a io w sk i okrzy­
k iem  a a  cześć N aczeln ika P ań s tw a , pow tórzonym  
z zapałem  przez m asy.

T ow . U rsin i, raów iae  o zb ro n iach  reak cy i w 
Polsce w skazuje n a  sen a t ja k ą  n a  tw ierdzę ty ch  
c iem nych  d u ch ó w , k u jący ch  k a jd a n y  n a  naszą 
w alność ludu .

Tow . b ^ g u s ła w sk i ośw iadczył, że k la sa  ro ­
bo tn icza  podejm ie n a rz u a a n ą  jej p rzez reakcyę 
Wklkę i zwycięży.

Ze zw iązku  kolejarzy  p rzem aw ia ł jeszcze tuw . 
b in g .  pooram tow . d r . biiscenhwrz o d czy ta ł r e ­
zolucyę.

Rezsluoya.
M tn ifrr is fa c y  sw ą w clę  w  d n iu  18. paźd z ie r­

n ik a  1920. Lw ów , po d n o si w  obliczu całej P o l­
sk i ^ re m k i p ro te s t arzeciw k*  zam ach o w i n a rz u ­
cen ia  u$ tr* jaw i p a ń s tw a  d rugiej Izby —  re tk -  
ey jreg o  s tn a tn .

l lą tia rf tj  jcdnoizL ow ego Sojm u I 
Żą> fc ny  w y b o iu  N aczeln ika  P a ń s tw a  przez 

c a ty  N a ró d !
Ż sdnm g Izby p ra c y  i re fe ren d u m  ludow ego! 
Ż ąd am y  liem okratyczhej k o n s ty tu e y h  i

" Ż ąd am y  tak iego  u s tro ju  w  Polsce k tó ry b y  
zap ew u ił p n w stan ie  p-łtęinei P i ls k i  L udow ej.

ftiscfi ży js  ź o ln is rz  ś je g s  hSod? rJaczelH^, 
k tó ry  u trw a lił  N i«p© ilegi^óć P e l s k i !

N ieah żyj# P . P . S. k ts ra  u czy n iła  P o lskę 
po tężną s k a ru n :ca w alnaśa l, i sw obód  ©Bywa 
te lsk ieh  i pe łn i p raw  ludo w y ch  I 

P rse a  a  sena tsm !!!
N ie-h  żyje R ep u b i.k a  L u d o w a iS o ey e lis ty czaa l

■- J  -u

Ofórzytfi pochód.
N artep n ie  w zięli ro b o tn icy  ©sob’iw ą tr-im nę 

na  ra m io n a  i podąży li pecFiodem ©l&rzymiot 
przez u licę  R uską, W a ła m i obok  nasn iesta ie tw a , 
pi B ern ard y ń sk im , u l. f r ń s k ą ,  Z /b lik iew icza , 
u i. śwT. M ikołaja, u l. A kadeosicką, p i. M arya- 
nk im  pod  to a tr , n a s  ępn ie  pod  płwnnik M iekb- 
■niczc, g d d s  p rzem ó w ił tow . LaskotCSdi ©raz
IOW.

O rrg .n a la y  w idok  p T iedstaw ia ł ten  pogrzeb 
m a ry  e#akcyjn#j p rzas pa łn ą  w ia ry  w jutr© rze­
szę. MimwwoJi p rzy eh ad z ił n a  m yśl p ra  d aw n y  
obrzęd to p ien ia  na  w iosnę k u k ły , w yobrażają#  j 
M arzannę, bep,inię zim y, śm ierci, n iew oli i n<j-
65®f ł ... ssasssar

dzy... D ziw nym , tra fem  ozw-ało się i —  „podz­
w o n n a ' z  w ieży k s ś :ió !k a  św. M ikołaja  w  c h w i­
li, k iedy  p ao aó d  d ąży ł f.ą u licą

N akoniee  ra n ie iio a o  tru m n ę  do  o g io d u  im. 
T ad . K ościuszki, i p o chow ano  ją  w  w ielk im  ro ­
wie ro zk o p an tg o  k an a ru .

3  i i i i  Bały u p ły n ą ł sp o k a jn ij i pow ażn ie . O 
godziai#  7-m2j w ieczorem , ja k  n apow itiiz iaao , 
rozpoczął si*? ua  now o ru c n  tram w ajow y , wszczę­
ła  czy au cśe i e lek lo w n ia  i in a e  ln R y iucye .

Z w artość, so lid a rn o ść  i po rządek  caiej m a- 
Kifestaayi h y iy  zap raw d ę  im ponujące .

KT«par!a5® m srnlfirstac*?! *s K raitów i©
i i i a r s z a a i e i

KRAKÓW  (Tel. w ł.) 18. p aźd z ie rn ik a . S tre jk  zgrom adzenie  o d b v ło  sie n a  R y n k u . P rz e m a w ia ł
pow szechny u d a ł  się w span ia łe . W szclai r a c h jn o s . C zapiński im ien iem  żyuow  p rzem aw ia ł p. 
u s ta ł. Łik.epy b y ły  zam knię te , tram w aje  nie K u r- |R ro d .
sow aly . Ż ad n a  u z ien m k i n ie  wyszły.* O lb rzym ie  i P o  p rzem ó w ien iach  o lb rzy m i p o c h ó d  u d a ł

i
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£>ŁCŁ -jpOniICSLOlSI.

4°la Państwowej Pożyczki P ra s o w e j,
f e i i r s  u  f e ś f ź g  s s Ł c ! ?  c s  c f c r r a i  I ł ?  2 0 -f* t s E s i ?  g f f i f s s l a i c

1 , 0 «  9 , 0 0 0  1 A S E M .  P O Ł t t K l C I I .

lipw

te.ii. n a  p r ó ż n o  i  ' n i e  n a  r a i a r a e  p o s z e d ł
ż o ł n i e r s k i  tr u d .

V 7 ĄKSŻaW SI CP«f.)' 18. pnżdalernika- Na- 
>z»"n Dowództwo W oisit Polsic.cn nadsyła  ra m  
naslęnujący  rczkaz  Wołżs-a Naczelnego:
< ź c J i .c r s i !  Pyra d lugL  la ta  f i  rw sze i‘; ':r :ir i  i  
tptiStsf Po “te .  spędź iście w  .q ęż '4 .j j? 5̂ r' i  k rw a -  
|wym znoju. K ończ-cle w ojnę w sp an liłem  zw ycię­
stw em , a  nieprzyjaciel„ z a  « n y  przez w as; zgo­
dził się w reszcie n a  podpisani ? i -w szy d i i g łó­
w nych zasad  up  agnionago pokoju.

Ż o n ic  z t!  N ie  n a  p r ó ż n o  i h i c  n a  m a ­
r n e  p o s z e d ł  w a s z  t r u d .  Polska now oczes­
n a  zaw dzięcza sw oje Is tr i  ?n»3 w spaniałym  zwy- 
cięsiw oei m ocarstw  zach.jdn.ich r a i  państw am i 
rozŁiorczem i, lecz odrazu  od piirw szej chw ili ży­
cia swobodnej Polaki w y c is n ę ło  się  ku niej 
m nóstw o pożądliw ych rak , sk ierow ało  sią m nó­
stw o  w ysiłków , by ją  u t  z  / t r a ć  w stan ie  bez 3 i'y , 
by, jeżeli już istni-?/©, by ła  o n a  k r a  z \ ą  w ręku . 
tturyen, biernem  polem  d la  in tryg  całego świa a 

Naród polski porw ał się do broni, zrobił o l­
brzym i wyziłek tw orząc  liczną i i i n ą  a r o . i N a  
bark i anoje jako r a  aeinego wodza, w  ręce wa~ze 
jak o  obro; ców  ojczyzny złożył n a ró d  ciężkie ia -  
tLai.ie z  b  spieczenia bytu  Polski i zdobyci t  dla 
raci szacunku, dania fiftjj pełni ntózu-eznego roz- 
p o s^ąd zan u  się swoim losem.

Z adanie r® z* doDicga k o rca . Nie bvło ono 
łatw e. d o lsk a  zniszcoo a  p rz e r  w ojnę, nie zjej 
woli n a  zl m iach poaskióii prow adzoną, b y 'a  bie­
dną- Nieraz żołnierze, łzy cisnęły m i się do oczu, 
re^-m  w idzi-' : \v ś  ÓJ e t  iregówr w ojska p rov  a  «p*U- 

pcic:z innie wasze b o s e ,  p o k a l e c z o n e  
B t o p  y, k ó re  p rz  'm ierzyły niezm ierzone pr. fs- 
ate z tnie, gdym  w idział b i e d n e  ł a c h m a n y ,  po- 
kryw ająae w asze c a  o, 'gdym m usiał ou raw ać  
(Wasze skrom na racye żołnierskie i żą ta - często

W ARSZAY ig  p iź d z ie rn . (Pal..). Dowócjz- > 
tw  G rupy Kresów a o n o s i:  D nia Ib  b, m . c d b y -j 
jo  się pierwszy uroczyste posiedzenie. T ym czaso­
w ej Rządzące; litew skiej rep u b l k i ■ środkow ej. 
Do z e b rrn y c h  c n o n k ó w  p rzem ów ił g rn . Żeli­
gow ski. Z aznaczył on na w stępie, że m u sia ł się 
zdecydow ać bez w a h a n ia  na czyn orężny, aby 
n ie  u puścić do g w ałtu , ja k i m ia ł być d u k o n i-  
n y  na  i jego u k o ch an y m  kra jem . N astępnie  sch a­
rak te ry zo w ał po ożenie k ra ju  i p rzed stjw  ł  p ro - 
gram jaki musi roponać U  misy a rządząca je-
bzeze przed zw ołaniem  Se m u.

G łów nym  jej celem  będz.e zw o łan ie  w y łon io ­
nego  z pow bzecliuycli w yborów  S e jm u  ustaw o-

boju. P raca  b y 'a  cięiłra , a  tSe by ła  neetetea, za
św iadczą o  tem  tyo i-cr p o ; ! ' 1 i k rzyżów  żołn!~r- 
skich, ro zd cn y ch  pc z i» n i : tó  c a  m e j Rzeczypo­
spolitej od 1 dalekiego Dniepru do rodaim e: W i­
s ły .  ,

Za pracę i wytrwałość, za ofirry i krew  z? od­
wagę i śmiałość, dzI.Jkuję wam, żołnierze,- w  imitidy 
caicgo narodu I Ojczyzny naszej

Pokój nie jr.nt jeszcze zawarty w torrok. skończo­
nej. Żołnierz toofffc* ma go czekać z  b.r.rtiS.i u nogi 
cierpliwie i  spekejnie, getów  każdej chwz1* stanąć 
w  obronie owocó-r .sw:go zwycięstwa, gdyb/ nieprzy­
jaciel .niai się ocłnąć prr/ed o9tate*znem jego uirwaLe- 
ntem. Tej ękrp£w ości i spokoju wymagam od war 
istaoowczo. i '

Żołnierz, który ty!e zrobił cfta Polski nls zostanie 
bez nagrody. Wdzięczna Ojczyzna nie zapomni o nlrn 
Odzyskane zostały ogromne obszary, spustoszone i 
obrócone przez wojnę światową prawie w pustynię.

Zaproponowałem już rzazowi, by część tej zdo­
bytej ziemi została \» tas-.ośclą tych, co ją poniftą 
zrobili, uznciwszy ją polslcą krwią i truttem nie z n /l-  
rzonym. Ziemia te, strudzona siewem krwawym wojny, 
czeka n.a siew w spokoju, czeka n i  tych: co niiecz na 
lemiesz zmieni p I chciałbym, byście w  tej precy przy­
szłej tyleż zwycięstw pokojowy ca odnieśli, ileście 
Ich mieli w  pracy bojowiej, 1 *

Żołnierze! Zrobilfticie Pnjjg|«. mocnął pewną sie­
kł? I swobodną. Możecie być dumni i zLdowofen* ze 
spełnienia swego obowiązku. Kraj, co potrafił w 
dwóch latach wytworzyć takich żołnierzy jakimi wy 
ieste&cle, może spokojnie patrzeć w  przyszłość. Dzię­
kuję Wam raz jeszcze!

Rozkaz przeczytać «  wSzyjfluch kc.npanjach 
szwadronach, barfrjach I instytuciach armji

haw czego, na  ręce k tó reg o  g enera ł uroczyście 
s ubu ja  .tlażyć i w oj# w ładzę. G enerałow i Ź li- 
gow ski m a  odpow iedział im ien iem  T ym czaso­
wej K om isyi Rządzącej p. A braham ow icz, dyrer 
k to r dej arcair-entu  sp raw  w ew nętrznych , W yraża­
ją c  w iarę, że s iln a  w ola, w y trw ało ść  i p raca  d la  
d o b ra  ogólnego pokonają  przeszko ly i d o p ro w a­
dzą do pom yślnego  za ła tw ien ia  sp raw y . Po je 
co przem ów ien iu  ^en. Żeligow ski odczy ta ł tefcst 
p rzy sięg i, k tó rą  złożyli członkow ie T ym cz. Kom. 
Rządzącej Licznie ze b ra n a  pub liczność, en tu zy a  
slyczm e p rzy jęła  p rzem ów ienie  naczelnego d o ­
w ódcy i ow acyjn ie  w ita ła  cz łonków  kom isyi,

z d n ia  18 październ ika.
O atłz ja ły  nasze zn a jd u ją  się ro tośtu C&sadza- 

n ia  linii ro z rjm cE e j.
h a  ^ « łs n iu  i p o d slu , odrzuciw szy  n :eprzyja- 

cieia, litery, u s lłsw a ł r>- zszerzyć s tan  swego po- 
sisid«nir, zajęliśmy hliropol, ŁubtP, Taraspoi i 
PSowsfeiJiutaajisHBos.

Kscasłas Dswó^sfroo (S. P. 8żfz?&. Generalny.
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A tp R i Ł H w lnfiK J o d p a r t e .
W  ARSZA^ćA, 18 paźd z ie rn ik a  (Pat.). Do­

w ództw o G rupy Kresów  B iea;akoni«. K osnu»ikat 
sznibow y obrony k rajow ej Ś ro d k o w i L itw y z 

6  b. m . — W  ciągu  d n ia  uoiegłego fiiep rz^ js- 
s is l p* «il*eiB p rzygatow ariiu  oguiow ew , fiijńs* 
firctrsle prz c h ^^ a il at&uu. G łów ne u derzen ia  
sk ierow ane Lyiy n a  ra iaslo  Rjjltonty, gdz.e aias. 
poH iw  i a y  b y ł z w ielką zaciek łością. SszjJStSiio 

ia ła h . odparto. ■,
! • OoBici 3. p e ł i .  i szef sztabu .

•   *134---

Z j z z d  g ó ra ik Ó E d  p o l s k i c h
BYTOM, 18 paźd z ie rn ik a  (Pat.). Na Zjężdzie 

górn ików  w  K atow icach  17 bsa. zjaw i i się de­
legaci G. Ś ląska, zag łęb ia  dąbrow sk iego , Nad- 
jeusi i W esifa lii a  nadt® delegaci o rgan izacy  
w ielkopolskiej i K ongresów ki.

Zjazd o d b y ł się w  do m u  zw iązku  kato lick iego  
Z ebran ie  za g ą ił prezes w ydzia łu  gó rn ik ó w  Gra- 
i<pk, w alając z eb ran y ch  z.właszcza reo rezen tan tó w  
rząd u  i Bejrnu. — Zebia^ii uczcili p am ięć  b o h a ­
te rsk ich  povesi8ń caw , k tó rzy  d ań  sw s życie za 
sp raw ę n a ro d o w ą  lu d n o śc i G. śląskiej.

N astępnie  p rzem aw ia ł p. Rym nr ja k o  prezes 
C e n tra ln tg o  zarządu . Im ien iem  rząd u  p rzem aw ia ł 
p  K iot i d r. U laaow sk i, k tó rzy  w yrazili radość, 
że aaaią zaszczyt w  im ien iu  R ządu po lsk iego  zło­
żyć życzenia g ó rn ik o m  G. ś lą s i im , k tó ry c h  P o l­
ska uw aża za sw oich d ro g ich  synów . P, K le i 
zapew nił p rzy tem , żs g ó rn icy  G. śląscy  m ają  
zapew n io n ą  ustaw ę sam o rząd o w ą g w a ra n tu ją c ą  
im  w szystk ie p raw a  dotychczasow e. P . U lanow - 
ski eśw iadczjd , że fałszyw e są  don iesien ia  n ie­
m ieckie. ja k o b y  P o lsk a  pragnęł;* G. Ś ląska tylfc* 
dla jego węgla. P ja g n ie m y  przedewsSPStkiam  u- 
w olnić p ó łto ra  m ilio n a  lu d n o śc i polskiej z ped  
ja rz m a  n iem ieckiego. W szak  n a  k resach  w scho­
d n ich  n ie  m i  w ęgla, a P o lsk a  m im o  to  sk ła d a  
tam  o fiary  z życia  i k rw i sw oich  żołnierzy," aby  
zapew nić w u lacść  tam te jszy m  b rac io m .

tiiem  górników  polskich z  W estfalii i Nadrs."!! 
p. Ssoitysick, k tó ry  przedstaw ił b ard zo  ciężkie 
'pu lcżin ie  poTtycohe i sJronomlezne w ycficdźtw a 
PióSSkieffo, w skutek p rzA iadow an ia  ni-im isciJego.

P izystąp iono  d e  szczegółow ych obrad , któ­
ry  o b Bjm ujs to . i.' re fc re t o  przyszłym  zebran iu  o r- 
gan.zacyl w  Polsce 1 o  powożeniu górn ików  w  
Polsce

bmim s  h

D ą & s k l w r u s H  d a  \ S a r s z a c p y
WARSJAVv'A. (Tel. w ł.) - 18. października.. 

Dziś p o o o łu d n io  przew odniczący  delegacyi p o k s- 
jowaj D ąbski p rzy jech a ł do W arszaw y  w raz ; z 
częścią deiegacyi polskiej. P odróż  z L ib sw y  do 
Tczew a od b y ł p. D ąbski w au to m o b ilu . W  Tcze­
wie sp o tk a ł się p. D ąbski z  m .n . k o k i  R a d ie m  
i w raz  z n im  specy. ln y m  pociąg iem  p rzy jech a ł
do W arszaw y. -

■— : jj» —

R o z T a rc  o  s e j r r i t j  k o w i e ń s k i m .
W ARSZAW A 18. paźd z ie rn ik a . (P a t.) D o­

w ództw o G rupy K resów  B .en iakon ie  k o m u n ik u ­
je: W ileńsk  K u ry er dow iadiije  się ’ z K ow na, że 
w yłon iły  się ta m  znaczne n iep o rozum ien ia  w  
kola- h  p o litycznych  i w s tro n n ic tw ie  enrześci- 
jau sk o  dem  ik ra ty czn em . W sejm ie n a s tą p ił ro- 
z ł .m  Częsc przeszła  do opozycyi, zarzucając  
rządow i słabość  _ n iezdecydow anie  w  sp raw ie  
W ilna.

byście o g  od& e i  chłodzie szli do krw aw ego
1 Józef PIŁSUDSKI, 

Pferwasy Marszalek PoSski i Nacz, Wćctz'

Z i 3 Ś o r * o i ® a  n & t f i  F r i - n f . y r l  i  A n g l i i  
sjiS -aw is Wilijia.

W ARSZAW A, 18 pażdziern . ( 4 |;  w ł.). Rząd n ie  m a  rh a ra k se ru  u ltim a ta m .
polsk i o tizy m al żB icrootą no tą  Franci-i i Anglii 
co sp ra tr ie  C łilna. J a k  s ły ch ać  , n o ia  u trz y m a n a  
jest w łon ie  u m ia rk o w an y m , f^o tea tu je  ona  p:ze- zarządzi p leb iscy t 
ó w  zajęciu W in a  przez gen. Żeligowskiego, a e l

P o d o b n o  istn ieje ten d en ey a  o d d an ia  sp raw y  
W ;ln a  Lidze narodów , k tó ra  urŁW«U»jjQaobnie

piei*ustsze possńMzeruŁ- iit&urskicj Komś
s j l i  F z ą d z ą t s & h

Oapowiedzią zebranych  były okrzyfei na cześć  
jr&$cfi i (SejlTil i 1 Neczeinika P a  istwa. W d a ł3zym 

pcdski J . , Ciągu p z im a w ia ł  ce  ys zereg  tnow cóv/, m  i. .;nie-
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" REPBRTWK* TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Wtarek IV pażdz;crnlks o godz. 7 wiecz .Manewry 

jesieass", operetka — ~r raz pierwszy.
Sro U 39 paźdzśersika o godz. 7 wiecz. .Pocałunek 

WOj«H»y‘, -zhtka w 3 aktach.
Czwartak 21 psźdz.ornua o godz. 7 wlecz. .Cyrulik 

sewilsitr, opera.
Piątek 23 pażdzirrnika e godz. 7 wiec- „Pocah nek 

wej«»ny“, sztuka-w 3 aktach — po raz drugi.
Sobota 23 -aździernika o godz. d‘39 popołudniu 

.Krdiowa Jalw.ga*, drassat — po raz p ąty.
Sohota 2* pażdatersiha o godz. 7 wiecz. .Rycerskość 

WłB6uiaiKa‘ i .Pajass*.
Nied»e!a 24 października o godz. 3’30 popołudn u 

.Papierowy keclu*#** — pe rar siódmy.
N:*dzie’a 24 prździernika o ;odz. 7 wieczór ,Pa- 

lastrant11, operatka.
Ponic^ziatek 25 października o godz. 7 wizczdr 

,P*ca.unek wojenny'1, sztuka — ,*» raz trzeci.
—*»♦—. »

TEATR W O DBW LO W t tgem sk ni. CLaoRfl 
sfaśeh l&). Coda: ;a a i3  pra>&tawtetti«. O poretka, 
balet, iwettowiT. LTiLcty w« -aaisj vr biura® ^d/ear 
Bikew EokeiAtv«iri®®o ui. JejMC k s ł  7.

O nrACEHNlU KCNSTYTUCYI. W csow ^stą  
ItftaeilkstŁcyt rafecńszył cdeeyt, wyptoaaony w 
wteBriej użS. ąałusaOTwrj frzoz łow. dt a Ti o w e n - 
h c c z a ,  prar ii*ls#«'«aa i celi.
Pcwkgpmt mb wił © aafiMcalu hwsaśftueyi w p«A- 
aitejto 1 f ‘T»*3rw$® N  n *  wmatnd^ i u k ład  •tosnnkćw! 
Japo.i*«»i i ^orliyoBiyca S iła raocłnioi.* pm - 
jważna poDOtni*ro*.M) a r a ‘ęarjną uwa^ą sruohata 
jasnych wywodów m|»wie(y i jnagioliLa $o rząsi- 
styłijj ctfea^ap-J.

ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW  ŻYDOW­
SKICH Rów ir c w ś n is  eo z jro m ad z -n ism  w  Ryn- 
!ru, o a b / io  się  ^ o m a A s n k  żyd. p a rty i P cab j 
Sfoni ba pi. Zbożowym, k tó ra  nadali dr. Gefiman. 
ł*a jrrzarsówtenlu tir. W ach ta  tria *  b ran i u d w n liji  

k tz y iu c y ą ,  k tó ra  w  s tre sse s tn iu  b r rm l: Z abran i 
Utwierdzają, że w  naszym  k ra ju  znajdu ją  sity pod \

wyycioczki .osiem pośw iecenia tej m o jily , odbę- 
tk ie  $1$ ju «ro w a śro d ą  o  godz <3 ós; ze Drenie w e 
wjęikiej etili r a tu s z n w j. Pożąćanaca je s t  liczne 
prayy bycie rod: in  poległych obrońców .

ZW iA ZEK  STRZELECKI O d t t a ł  żeński, wzy-, 
w a ctejcnkinla, by *x% zg las a ’-y oodeienhii? m ijdzy  
goda. 5-ftą a 8 m ą , w celu rob ien ia  papierosów., 
u oka i Zwiąstku znajduje się  p rzy  u l. O saciia- 
ckich i. 14.

NIE POTRZEBA FRZEPUSTEK AŻ PO LI­
NIĘ ZBRUCZJ.I. Z  dn iem  18. b. m. zniesiony został 
przym us przapustkow y n a  tsran ie  caiej w ach. 
MaŚopóteisl t. j. po linię Zbraca*, ezyti wsch. 
g r a n e ?  pow iatów : B arszczów , h u s ia .y n , S kaiat; 
Zba "aż, B rody.

O soby podróżujące na tym  *cranie w inne być 
aao p a trzsn c  w p o św a ic z e n ie  to  rł3anyj'ód. o so ­
by, lub inne dokum enty , w yder s psrzez w ładze po­
lityczne, a  wfęc D yrekcyę Policyi wzgł. S trro -
StwK>,

WYKOT.EJENIE I TRAGICZNY ZGON NA 
DWORCU GŁÓWNYM. W czoraj w  południe po­
ciąg  oflobowy Idący z  R a ^ y  Ruskimi wykoleił 
,s?f n a  d w eiću  gSównym. Wryk»ksfo si?  8 w ago- 
•Jtów, k tó re  zosfaty  po  czę&d znlsjcuona. Opis 
kat-wkiofy p g d ąśiy  ju tro , tim ś  potujem y, iw w 
osasia  ty tn  z j^ j te g o  w agonu wyakóc® '  Rewident 
koS^j. Tadsu&B Kruiklerek, obecnie  'k a p fa n  i m -  
m u id s r ' d \ .o :c a  ^ iC e^ r-ó w 1', a  uderzyw szy gto- 

o  t« y n ?  zg inął n a  m isjecu. Cudem nazw ać mo- 
ja?9, a s  więcej ciężkich w yoaoitów  m iędzy jaodró- 
anymd r i e  aeez o . j

R EG U La CYA p ł a c  n a u c z y c i e l s t w a
SZK Ó Ł ŚRED N ICH , N auczycielstw a s z k ii  ś re d ­
n ic h  w M ałypolscc, Kgwębione e iężk iew i w ?r« ii 
k am i ^k o sem ican em i, n iepoko i s i;  epo ia ia jącuB i 
się w ykoB anieia  u s taw y  o reg u lacy i p łac. — Ze 
sfar m iaro d a jn y  en  la io . m uja nas, io  ro zp o rzą ­
dzenia w ykonaw cza do lej ustaw y, o p raco w an e  
p rz e ' M in isterstw o  W y zn ań  R elig ijnych  i O św ie­
cen ia  P ub licznego  uzyska ło  obecnia  zgodę Miui- 
s te rs tw a  S k a rb u , w aa jb liższy ch  d n ia c h  będzie 
ogłuszone i n a  t« j  p o d staw ie  u reg u lo w an e  p o b o ry  
będą w ypłacone.

PODRZUCONE NIEM OW LĘ. W  ub. niedzielę 
Mairya Fedyczsdew iczow a znalazła w  U-giejtijy*mturą fcurżusayU co jest bfl ib ą  cywlliaacyi. j

W j  ^  abt? a a  ń r a ł  5^  A*?t± ł v \ K r \ ł r t ł r > 7 a  r ł n r a ^ S  '-?c\ I *

9  W Swu. iżj;L.T;j«nsfuz8łii tut,m  jau_fut j n i j u i a  i v i v u i * j -  | C ia d n iW

a*  m swym , klóray w  w i ś n i a c h  i |  L u d A  SAMOBÓJCTW. W  czasie oblężenia
o b o s aia in 'sraow royofa i żąóają  ich uw olnienia 
Sagpsc,* ndam l s  ,T'Ca,"4 J f  z a,«k$n d o  noleki-i 50 
^ 'foe-taryam  o posaoc w  sw ych p o s tu r  ach , sa - j  
sau 'Jt.s jj.oprą Ich val£r? przeciw  rsakcyjium iu 
aanaiow i.

Lw ow a 13(18 r . od  pocisków  zginęli ojuiac i b ra t
Kku’»a Go k i t  rg , licz je  j  la t 30. Od tego c resu  
jKipauls w  me aichtoiię i u s iłó w a k  pra-id 6-ciu 

\m taaiącam i p c p ..u ić  a n rą T n  sam obójczy, prz.w 
I spalenie, polaw szy «ię r a k ą .  U ratow ana o d  ś i tA t-  

Z ^ ‘TRU. 'e  ś k  *ł 20. pezddSernlh t, od- Tci, wczoraj żAoazyła z wyeoAosci p ię tra
fcfcrzis e i-  p.w m IiM  sz tuk i v  3 ? k a : h  S tefana I w re a i^  óci n rzy  ul. św . Staniu g L  S. i p an to - 
Saede^-ńłtó^ffn p. t. “ P ccaŁ jw k  w ojny“ , k tó ra  J ^  n 3 imlejsou.
ateaą^A  tlę  oaro m aem  po  'oDE^nitm w  W arsza - p. A ibart M liczący la t 21, p rzy szed ł , /  do 
wie, kówłcowte i t  la ^łaiych u>-naoh. Utó- m iaszka.ila swej r a  z czom j przy  id. A lom ba-
wna rot* tć ą p f ł j 1  P >  - t t ę u f n ,  Piilerow a, R y i hćrw I. 10, ssaatał ją  w  tow arzystw :*  iaaami& Kiio-< 
fcioca, R salńsld ą'»ch5ła; Bielecki; 0 " * n i lA l  1 cjłlana. N iew inność  w yb.auoj ootisae.hi go tak
feral pod reąy asry ą  Dkomóokiigo. W  lo li EA wy 
js+ąpi po raa pśarwsay p. Mar^a Dębieka, hyo-< 
w iank t, tiosTw  ■n®.”aaomiił*f śpisw aezid.

W « «rwa?t-«k 21. pc  'sdzkwa^a ^rzjTJOlmzii się 
^ub i:aza:Ć 3i a k śm iw te in y  “ C y ru fc  S e y f s U 1 P o- 
Eóiru‘e®®, nlećptew any od  d łu te a e jo  eaasu. Ob­
sad a  1'a  vn* p. I a ”.«L'owaka, Ksaprow icsuT/a, 0 -  
Jcońaki, LowMinMkl, Polański (w  ło l i  Basilia w y­
stąp : p. R o m u ^ d  M 'aac-ciyb

W Y ST Ę PY  E W Y  D lD U ItÓ W N Y  W  T EA  
T R ZE M IEJSKIM . L>yiekcyi te a tru  m iejskiego 
udał®  tię pnzyskać B i k ilk a  g .łsu inaych  w ystę­
pów  cdrkę  zen k o ra iteg n  a r ty s ty  i u lu b ie ń e a  n a  
Ez«ę puh iie : n aśe i A dam a D id u ra , k tó ry  p rze ło ­
ży ł swoje w yslępy  we Lw ow ie z pow odu zaw ie­
ru c h y  w oiennej z bieżącej jesiem  n a  przyszłą  
■wiosnę i w y jech a ł do A m eryki.

P , D id u ió w n a  śp iew ała  już na pierw szorzęd­
n y c h  scen ach  ja k  M etro p e lita1* o p era  H tu sc , 
obecn ie  zaś zo sta ła  z aan g ażo w an ą  do p ierw ­
szorzędnego te a tru  we W łoszech  tj. San-Carlo w 
Ne: po lu

P ierw szy  jej w ystęp  odbędzie się w  p ią tek  
29. październ ika. A rty stk a  odśp iew a p a rty ę  Mi- 
m i w  „C yganery i1* Puccin iego , n a s tęp n ie  w y stą ­
p i ja k o  D esdem ooa „O tello* V erdiego i  M ałgo- 
rzm a  w  „Fauście* G ounoda.
« W  SPRAW IE CMENTARZA OBROŃCÓW 
LWO.Wa , o ra z  mogiły, w  Z adw orzu  i w spólnej

w yb. anej aotŁsnęla 
bardzo, że w y sz .d lfzy  ita k u r y 'a ’2  ̂ i^uoił się z 
II-ćp p ię tra  w k la lo j ssh-odbwcj, v/ *a i n iaras somA- 
bó.crym . Pcgo o .ó e  ra t. zawczwftdi* T;c»pa'rzył» 
tnu tsłam aną ( (ęjkfe i liczne Ikcntuzyo, poczerń odwie­
ziono go db szpitala.

Z  DNIA I NOCY. W czoraj popołudniu “ pod
sak o le" , w  c zak  j a ,:a n -u ry  n iezaaay  n o in w u ft 
pchnął o slrem  n a rsę d z ^ m  sz?r*got.-rt» W inaea- 
tego  Gc<F“2-.v4 k ie^o, liczącego la t 2 T„ i fes in d  go 
niebezpiecznie w  kręgosłup . Pogotow ie ra t. po 
zaopatrzen iu , w  trac ie  g roźnym  odw iozło go do 
sapiUiln.

ZeKżesaflraiy przy ul K opernika 1. 2 2 , u r­
lopowany kap;.aU.fad>eu;-z Gar. nam ięm is g ra ł w  
karty , p rseg ryw ając  a r t  ane sum y. Wiaaoral wy- 
muutł pvi o d  żony 503 'sm rek, by dalej g a ' ,  nie 
tro^acząc się  o^doinŁ Gdjy te  odmówiła, rzucił się 
na Kią, chcąc ją pcsToić nożem, o? az deteci wy- 
mordowtLĆ. Nadbiegli 8 j;&i?dzi, w y ra  o w ali nje- 
(s oz i  Iwą z JtejoeąfiM  rp o w o jo w a i  ^ m to w a o i s  
•.vyyixiodjiŁgo inężc  i li jca.

 V»4—
KONC. SZKOŁA MUZYCZNA S. KASRAREK 

tu l. K ochanow skiego  1. 4) p rzy jm uje w nisy do 
k lasy  skrzypcow ej prof. W  Mu -ierow skiego i do 
szkó łk i d la  dzieci c-d la t 5-eiu (cod, iennie  od 
godz. 11— 1) p >d k ie ru n k O m  prof. J . M ierzeckiej. 
W pisy codziennie  od  1 2 — 2 .

Jjjg ś w ia ta .

PÓŁ MILIONA' GRT^W^NY Ra-lny m ia rte  
K rakow a N. Susir: w  wy! o d a  szncum iowym  za- 
baii pasiacłanycli 1 0  m oigów  g ran .u . Ekspozytu­
r a  Mimsterfeiwa epnow izacyi jkaar& ie go  za  te  
przew inienie 'grzyw ną pół m f lm a  m arek . Q F a v-  
n io  kritoowBkie dzienniki pod ają, że S. obecnie 
upraw ia f_|asek m i:sz k a n io w ', podw yższając c z y n s  
pewnej owej WcŁtoros z  14 n a  22 tysiące 
R ów nocześnie w zyw ają  dzicnnSci R adę m i.jA łą 
ab y  w ykluczyła g o  za  ew ego  g rona.

m s s & w z w a

Cfiłuiitme RjiiiiEU ZaMłsiu Hjiiwl „lwa.
Sprzedaż fasoli.

N a k a r tk i m ączne  ,Nr. 3. sp rzed aw ać  będą 
sk lepy  m iejsk ie  w szystk im  k e n su m e n ro m  bez 
ró ż ricy , do  k ió rego  re jo n u  przysiależą, fasolę 
b razy lijsk ą  po  1  literze n a  osobę w  cenie po 
20  m a re k  za  l i t r  bez o p ak o w an ia , k o n su m y  
i Z a k ła d y  będą » c g ły  o trzy m ać  a sy g n a ty  n a  
odpow iedn  ąA leść  w kasie Z ak ład u  d n ia  21 paź­
d z ie rn ik a  w  czw artek  i 2 1  pazaz  e rn ik a  w  j ą tek .

Miejski Zakład aprowizac)jny.

KA&LS>Ł£iJ£,
Z*, rabiyk* t* rcitakfer* ula odpowiala.

Speeralisla cnorśii rt\, ł iWra/ch

Hf.Wmiryk ^ossEza^n
b. elew kliniki eermat- lwowsk., wiedihiii. i parystciej 
ord. od 8 —10, 12—1 i 3—6  Lirów, K ^ frra ,k j i ł .

I w T J f S T A - T E C H N I K  

1 V 1  & \ j L z r y € ^ - y
47—10 p o w ric lt — przyjmuję

Sykstnska 6. (Pasaż H ausm ana 3 a).

immii? ymiii
s u  r a k  ( S i l

R ocznik  II gi

wyjazis w nsjabiizych driiack 
z uruKii i oprócz kalendaryu n 
rz.-kaL i gr.-kat. zjw .erać bę­
dzie raptularz na każdy dzi Ji 

roku, tak n ezbędny w każeera £.>sp«darstwie i b.ur/ę 
oraz bogatą treść literacką najwyśitfiejsz ch pittr 
i dział humorystyczny j ko eż naipstrzebaiejszą treść 

infermacyjną.

Cena za egz. bresznrawaay 40-— Mł£. 
„ „ „  o p i a w n y  . . .  4'5*—  M K .

Dia edsprzedawcćw odpowiedni opust — Zamówienia 
nadsyłać et :

Ludowep TewarzystWL Wy&swsiczego
we Lwswis, ul. Sykźtuska I. 21.

Wysyłka tylko za potiwkę luo pebranieni pecztawem. 
Z p.owincyi należy dołączyć 4 Mk. uł peno  i opanowanix

3 3 u f r c s y n a  O s l f i s l s a
nr®W7 j>HK w r. 1863. zm arła  18. p a ć d z ie ru iia  1920 r, pc  
długich a cieżk  ch c ie rp ien iach  o p a trzo u a  św. Sakram eatam i 

Pogrzał odbędzie  jię  w  ł 1 »dę dn. 26. p aźd z ie rn ik a  
b r. o gadz 6-ej p® p a łu d n iu  z dcaau żałoby  p rzy  ul. Pie­
karsk iej 37. na  cm en tarz  Ł yczakow ski, n a  k tó ry  w szyst­
k ich  krew nych , z n a j o m y c h  i pobożnych ch rześc ijan  zap ra ­
sza z rozpaczony  mąż- dzieci i w nuki.

N abożekstw o ia io b u e  odbędzie się w  czw artek  21. 
p aźd z ie rn ik a  br. o g. 8-ej ranc w u a śc id c  p a rafia ln y m  św. 
Antoniego.

k o m u n i k a t y .

METALOW CY ELEKTROMONTEREM BEZ­
ROBOTNI zechcą się zgłosić do Zw. M etalow ców  
każdego dn ia  o  godz. 5. w ieczorem  OnniŁls-kai 
31 L p-
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J a k  p r a c o w a ł a  p e s e E s f Ł ? ©  p o l s k i e  
w  Rzystii® vs c z a s ie  insssrazyi talszeusfick.

"E z łe n u k  Chicagow ski" przynosi w  sw ej rzym ­
skiej fcoceeponctencyi, nśb p o b aw io n e j zabarwi®- 
tn a  humo ry s  tyczu e j o  wiązankę godnych z i. pam ię­
tani a łefetó*v, jaKo odpow iedź na  powy ższ-s py­
tania-
I S ą  *  ś w ię t e ;  rz e c z ; ' - Bo Kto s ły s e t i  utvs&!~ 
w a n ia  po lsk i cj p r a s y  n a  b r a k  o b ro n y  p o ls k ic h  
jm e re s ó w  ps 2>?z p o s e ls tw a , z w ła s z c z a  n a  b ra k  r e a ­
g o w a n ia  p rz e c iw  o s z c z e rc z e j c o  d o  P o lsk i k a m ­
p a n ii ki© s k u tk ie m  ta© o p y ta ł  c z a s e m  “ c ó ż  do  
k ro e s e t  ro b ią  c i n a s i  p o s ło w ie " ?  —  te n  p ra o c s y -  
te w w v  rz y m s k ą  k o i a s p o n i t n e y ę  o d p o w ie  iiróc- 
lao “ m outią  ®i§ i WL* m * j‘, c z a s u " .

* Chrcnologleanym  szaregism  trzeba wziąć na- 
todow ą “ pracę poselstw a w Rzymie, bo w  ten  
Sposób rzecz się najlepiej uwyDuidi.

C z y ia jn y  w ięc  w  h n r t a p c u d e n c y i  p e w n e g o  » j-  
tea  z sn E T tw y cIi-T S tań ca , s k r o m n ie  p o d  l i t e r k ą  “ R “  
u k i y te g p ,  ż e  a a  w ie ś ć  o  b o ls a s w ic k lm  z a le w ie ,  
o jo ie c  ś w ię ty  z a b r a ł  s i ę  aa  r e a ln e j  d ! a  P o la k i
p o n ao ir(/ i r -  " n a p i s s i  l i s t "  d o  k a r d y n a ł a  P o m p i i i ,  
a b y  w  te  p ę d ” r o a p o a e ą ł  m o d ły  p u b l ic z n e  z a  n ie -  

P o l s k ą ,  b o  c z a a y  e e k o d a  a  n ie b a z p ie -  
c z a ń s tw o  m  D a re ra

Vrięc dnia 8 . e isjpn ia  odDyto się r ń n w z e  
jja Polsi"? naboeaństw o ro z p o c z n ą  się urzędow a 
p raca  poselstw a, jak się bow iem  ctowi&tk j ciny,
na nabożeństw ie isnajiSowal! się obaj na3, posło- 
głowie z ezfcn  ara! po  łKsstw, i ro d z in an i, "'m odląc 
eię — jak stwiarciza ko raspoaden t — pobożnie zr 
swoiim lodakam i".

Fotem  w  sono tę, 14 sierpnia  podobnie u ro -
te z ^ te  mocity odbyły się, do tego z adoracyą  w
«ap’iey S io tir  Z m artw ychw stanek, t  na  nabożeń­
stw ie znów  byli posłow ie polscy, członkowi! po­
selstw , ten rodz  ny, o raz  wielu polakow  duchow- 
n ^ c r  i świeckich

Przyszedł 17. siem nia, dzisń św. Jacka, "p a ­
t r o n i"  FoŁskł — Jakżeż gc  nie uczcić? Nuże 
więc do leościola ojców  Z m artw ychw stańców  r.-' 
Uroczystc nanozeńsiw o. Bryll znów  obc-cn: pos-to- 

. wie W ierusit-K ow alktl i H i  m uni, czE nku  u i ■ po­
selstw z  rotiSsinami, tucELz "delegacya" w łaśnie 
przybyła z W arszaw y (biedacy "ew akuow ali" 
przed boloziwikam ' aż do Rzymu).

Po tyiu nabożnych pracac-i działaczom  na le ­
żała się  sljEzna rozryw ka, p rze to  13. sierpnia 
pan  p ^ .c i Kowaisk' da ł u  siebi* przyjęcie, na 
k tórem  byl obecny d ru g i  p o s » , członkowie obu 
poselstw  z roÓŁJiam. o raz  niektóre "o so b y "  (o- 
ty g i^ la ie  z korełpon  Jencyi) duchowni, i św i?- 
tóe z pe iryarch ii Zaleskim  n a  czele (?!)

Nic tu  jednak ironiec p racy  d la  P a lik i, bo 
chała 22 sierpnia odoyio się znowu nabożeństw o 
Za Pobłkę w koście la św . S tan isław a Ei kupa.

2 miej. Ramisyi ajrowacyjns].
V / u b ieg ła  sobatę  ad b v ł e  się pasi >J en ie  m . 

Kom isyi a p ro w iz a c ją  ej p©* p rzew o d n ic tw em  p. 
(lasK ow nichiega. U chw siono  rozpisać k >nkurs 
n a  w ypiek e h fio a  pozakiautyngfnti w go, Łte ego 
cenv u sta lone  będą -w porozum ieniu. z M iejskim  
cakładcm  aprow izacy jnym .

W yuiek  ten o t r z y m a j  k o rres-y o n o ^an i pie- 
Karze. n o o p eia tyw y  i k i n  urny. U chw al.-no n a ­
d e p n ie  [ o ię -zeu ie  b iu ra  k**u-oinego z urzędem  
rozdiała-

W spraw i? u reg u lo w an ie  cen m ięsa u ch w a­
lono a rn a  2 0  b. m . zw alać  k o m is ję  ceoniiŁową.

Rad. SiOfeieeki zdał sp raw ę z zapasów  w m a 
gazynuch. oraz om ów ił p ro jek ty  zaaprow izow ania 
m iasta n a  zim ę, przez zakupy  w  k ra ,u  i zag ra ­
nicą.

N astępnie  tow . Chr^storoslii zażąd ał u stano - 
-sienia m iejsaiego k o u tro lo ra  u la  m tynów  i pie­
karń , k .ó r jb y  podleg*ł bezpm heduu) M iejskiem u 
f-akladcw i aproW iZacj^nem u.

W czoraj odby ło  stę po sied zer:e suhkomitołu 
■'prowizac rjnego pod przew, w iceprezytoeuta tow. 
O birka W spraw ie podw yżki zap ła ty  za w y p h k  
ch leba piekarzom  Lc w alono  podw yżkę z 1(38 
na  240 m arek  za w ypiek 10 0  kg m ąki. W obec 
iego cu leb  oęazie kosztow ać 1D-PU Mk za jeden 
oocuenek.

Frzybyłł n a  nie, jak poprzednio . potłow ie p e łssy  
" a  cż tc n h sm r-' (dosłownie z  hcrespcndaticj i) i 
rodietnarni, o ra s  iailunia z p a try se h s  m  cz«le. 
W  tym  -nrvpadku n aw et radca  poselstw a ks. S k r-  
m unt m ^sę św. o<rpra--yił, aby postłaki obow iązek 
dok iom sln lb  uwień««yć.

Kończy fcopespondea^ swoje sjjraw azdanłe ac- 
pow ledsir, ś r  taażc 24. sierpnia, trfa to  ii-j od ­
być nabożeństw o “ s« Polsi:ę“ w  kapiicrj' N aza­
retanek , na  k tó ry rr — rzecz n o h ira in s — m ów  
jawić uą  mieli C2 i)i'n3*©wi5 obu p o s^ s tw  z “ ezlon- 
koen# i ioc łz im iió", tu d  iaż  ;;ocoby“  z patry^rck<  
Z a ie tó to  na  esele,

Na dowód, ż« tego  rodzaju- prac* &  Polaki 
obu poaslstw  jest niepospolicia ow ocna, zauw a­
ża kereapandent, że “skuM s m odłów  nia dał na 
siebie długo czekać, albowiwn w  tych sam ych 
dniach w łaśnie poczęły nadchodzić wiadomość* o 
św ietnych zw ycięstw ach naszej arm ii."

Zachw yca się też jorspuoncisal ir iw tw y e h -  
wslfi czy pow iedstiiism  jednaj z katolickich ge- 
z s t włoskich, k tó ra  zrznaczy ła , za "w reg o w is  
Polaki nie zdołali zatrzym ać m odłów  idących za 
nią do  nieba, jak z a trz y m u j pociągi, wicząc® a- 
mun!c;ię dfa Poleki::. JaS* ka:*dy -rilai, są to  o- 
czywist« kpiny z Polaków . Leez ciężko m yślący 
m nich b ieras i»  za  <Jobxą mon,*tę i nazywa- miłym 
"dow cipem ".

Taka w iązanka "p ra c y "  posalsldej p o w im a  
chyb® w ystarczyć. W  ciągu mniej więcei dwócły 
tygodni, — prócz  obowiązkowych n ied  :i $  i ś r i )t 
— wymęcsBjTić  ̂ \ !wyśc>ęczyć «i? na  p# ąfciu uroczys­
tych, «cbożeń*tv*adi, to  dla szanow nych poselstw  
"z  członkam i i ro tizinam i" Drąca chyba praw -

WjfkryGie dsfszpjs szajei źMim 
“yjbwyshJ

dziwie patryo tyczna. W ie Rzeczpospolita, za co 
płaci miliomowe sum y na  sw oje poselstw a. Nie 
do ziem ałiidi w ładców , a ta  do bezoożnych lu- 
uów  — jak mawaai pevtłr n  ksiądz w Si-.nkiw, i.zu  
— zanoszą nasze poseLfitwe w ośby  o instancyę; 
żadne zw alczanie antypolskiej p ranagandy  im w 
jłow ie. Takie drebnoatk i niech soLii załatw iają 
heretycy . Oni p res to  eto nieba apalują. I p a trz c ie !
Co za w spaniały skutek. Po kilku rzym skich na- 
bożeństw acn juz Poiska odn iosła  św ietna ew y- 
c ięstw o!

Ł atw o też eobi# w yooi azić. coby  się stało , 
gdyby nabeżeństw  rzym skich nie byx>. Z groza, 
zniszczenie, zbcłszevziezenie św iata  cslegc. Szczę­
ście więc, że ojciac św ięty nappsał znany Ii jt d o j !“,v 
kerdynakr. Pompill. D rjg ie  czczęśeie, ż® k a ra y - i °  
nał nie awlekał, lec® «araa wziął się d o  m odłów . I 
A tr*3dł« i (niaj-więtiaoe, że tę m odlitew ną robotę ! 
potrafili DObożnia i jKs^ykłac^me cd»,a\ i i  w seyscy 
urzędow o in k a s o w a n i, to znsozy: ob-», posłowi® 
z  cziotósar1 ć i tod^ii.aini, tud  i i ż  "o so b y " ducho- 
M ns i św ieckis z pa trysachą  Zolssśiim na czele.

W  ostafD:rła eLmacja w ykrył®  pamewtsie dwie 
s?ajki złodziejskie, o^nriijące a., dw orcu  głów nym , 
lew arow ym . K itro « » ik . tk sp * z y tu ry  ’p®l. koini- 
sa ta  Ke/.ak ew iiz , arras z  ji*i. Rogiem ,
zarządziw szy ob ław ę ma LewamLawea a ie sz la w a ł: 
J a n a  i P ie tra  F cd  La, *raz  G isa^arza Solski go, 
k a ra n y łh  z ł  kradzieże, b s ta ta is  •«k« iB ik 4 w 2SŚ 
pp., ®raz JAztfla Z aj4£Z4.®w»kieg* i S iaa is ław a  
S en iak a , n e tew an y * *  z t^sziei i b latu ikia E m ila  
M & uatzewakiegfc,ślusarza jtrzy ed b u d aw ie  dw erca , 
w łaśc ic ie la  raa iu cśc i k i  plaM  P*«ł se la jg  I. 14.

Szajka ta  ioz»iła i ek rad ia  2 wozy z S.e!iseą, 
1 z [.szeaicą, 1 z ryżem, 1 z jęcz mianie®, 1 z 
mąkę żytnią, 1 % u Ł p tja w i, z  kserjeii  wypił' 25 
litiew iTiiodu, bądź taż rozl.d! ua ndejscu. Kilka- 
dz es;ąt flaszek w .a a  sprzedali Mati&szewskńmu. 
Pozaiem skradli 8 akrzya^k mydła, które syrse- 
d»ii po 15 Mk za 1 kg team błataiko-
wi. W  czasie reAizyi u Maiiaszewskiego znale­
ziono nieco skrad/aonych rz^ezr, większą część 
jednak  zdołał mu juz daiej sprzadae.

D rugą szajkę tw orzy li o c h e ta  cy 233 pp ., a 
na łogow i z łcd iie je : M ichał Szlaki i Jó z “f Sshre i- 
ner, o raz podohuy  Im  kolega eyw dR y F ranciszek  
h rcc li. M ają o a i a a  su m ien iu  k ilk an aśc ie  w ła- 
m «ń  i o k r a d / tń  woz*wr. W y m ien ien i ż c łr ie rze  
p e łn ili służbę ja k o  ©ddział -wartowniczy.

W  czasie p row adzen ia  aresziow anycl* Grze­
gorza Solskiego i P io tra  F e d a u a  przez dw orzec 
tow arow y , zastąp iło  drogę lu ak cy o n ary u szo m  
p o h c \jn y m  oko ło  10 0  żo łnierzy z pew nego tra n s ­
po rtu , i m im o  d an y c h  strza łów , zdołali areszto- 
w an y cn  odoić. Jed n ak o w o ż ujęt® tc g  następnego  
d n ia  i o d staw iono  do w ęzienia w ojskow ego.

Możeby w ładza w ojskow e s tarann ie j dob ie ra ły  
żołnierzy  do w art, d e  k tó ry ch  ja k  w idzim y zgła- 
8-a.ią się n a  ocheim ika in d y w id u a  viieloK.rotnie 
k a ra n e  za kradzieże. -

t l k l a d  p o f t o j a ^ y  m k d z y  R o s y ą  
a  v i n l a n d y ą .

LYON 18. p aźd z ie rn ik a  (F at.) P reh m in rtry a  
pokojow e m iędzy R osyą a FTndandyą zaw ierają  
uznan ie  ze s tro n y  Rosyi niezawdsłe śei i suw e­
ren n o śc i F in la d y i w  g ran icach  W ielkiego Księ­
stw a. G łów na k lau zu la  t r a k ta tu  p 6 stan aw ia , że 

ic s tro n y  będą resp ek tew ać  n eu tra ln o ść  B a ł­
ty k u  i F in la n d y a  n ia  będzia b u d e w a ć  a n i na  
w ybrzeżach  Llaityku a n i O ceanu  L odow atego 
żad n y ch  to i tr i ik a c y i , a n i tez podstaw  opera- 

Jcy jnych  d la  fle ty . Nie wolu® też będzie F .a -  
jia iid y i m ieć większej fio ły  ja k  złożonej z 15 
| ok rę tów , n ie  w olno  jej m ieć łodzi p o d w cd r-rch  
i sam olo tów  bojow ych. W yspy w  zatoce F i-i- 
landzkiej będą zneu tra lizow ane i będą  pozosta­
w ać p o d  g w aran ey ą  m iędzynarodow ą. Nie 

N astępnie  oa.bylo się posiedzenie m a jstró w  i w oino  w znosić fo rty fikacy i na  p rzestrzen i 20 km . 
czeladn ików  p iekarsk ich , k tó -zy  zużsdsli by m aj- oc| s tro n y S ise n b a c k -N  u k , P .zed  p odp isan iem  
ł  row ie w p iek arn i ch  z a tru in ia t i  ty lk o  ro b o tn i-  t r a k ta tu  złożyli bolszew icy 4  d ek la racy c  o d o o - 
ai w u k w alifik o w aay ch  jszące się do a o in e n y i d la  uchodźców  i ewa-

kuacyi przez w ojska f ia iau d zk ia  K e^oły i Po- 
ra ja rw i, ad m in is iracy i W ta m a c h  zw iązku z Eo- 
b ją  ohszarOw zam ieszk a ły ch  przez F in lan czy - 
ków  w g u b e rn ia c h  O łon iec  i A rchang ieiska. 
w'reszcie zapew nien ie  g r .a ra n e y i p raw  n a ro d o ­
w ościow ych d ia  e lem entu  fin ladzkiego  w  obsza-’ 
rze g u b e rn i p e tersbu rsk ie j.,

O f e n z y r o a  C 2 r? ;n g ]g .
LYON, 18 październ ika  (Pat.). W edłng  d s n i t -  

sień z k o n s ia n ty n o p o la , ©fcazYwa W ran g la  roz­
w ija się pom yśln ie . W o js -a  jego zajęły N ikopol
1 w zięty 3 .Ollt) jeńców', 8 dzżał i 6  au lom oi iłów  
p a n ce rn y ch . Na pó łnocny  zachód  od półw yspu 
T aurvdzk iego , odn iosły  w ojska  te znaczne zwy- : 
cięsiw o, r o z b i j a j ą c  9 i 4 dyw izye sowuacką oraz
2  dyw izyą m ary n a rk i czerw onej i b io rąc  1 2  dzał.

—♦■o—
S w o b o d r . s  ż e g l u g a  n a  D u n s j u .

EERL1N, 18 pażdziern . (Pat.). Międz-marodo* 
w a konfitkeneya d u n a jo w a  postanow iła , że-wszj-

PsOb:tnicy, pilnujcie swoich praw.
Od k ilk u  d o i obohodzi p racow nie  i fab ry k i 

lw o w sk a  k o s iisy a  zlozona z  u rzędn ików  m a- 
y u tra tu  ©raz delegaia  Z w iązku K onsum ów  
w,!eJność“, b ad a jąc  nadużycia , jak ich  dopuściły  
sią; poszczególne i i m y  przy o sta to iem  ro zd aw ­
nictw ie d ep u ta tó w . Ś tw ierdzoao  w  k ilk u  w y­
padkach  n iep raw na  p o o ran ie  przez p raco d aw ­
ców iacy i uzyskanych  d la  robo tn ików .

S pecyalny wy- adek zach tan n o śc i s tw ie r­
dzono _ u pew nego m a ji t ia  ślusarsk iego  przy 
uiicy Żółkiew skiej k tórv  niestety n aw et n a  wy* 
k a z m y c n  28  ro b o tn ic o  w „oudzielit d o p u ta tam i 
zalfdsvie 19-tu, resztę udato^ m u się w sposób 
„tajem ric/.y*  z a s n a g a z y n o W c ić .  Nad rozjaśnie- 
ciem  tych  „tajem nic*  łam ać  s*nie t>ę h.ie g iow ę 
sąd k a rn y , a m y  nieonneszkam y n azw iik  tych 
pan ó w  podać do w iadom ość publicznej.

| iłonotniM ow w zyw am y zaś, by za 
nictw eiu sw ych organir. cvi w ły ch  p -acacn  Dunaju, 

1 to r  tro lu y c ii w spó łuzia ła t zechcieli. i

pośreu- s t |iie  państw a m ają  p raw o  sw u b o u m j ^.ehiugi n a
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W i f i d o s m » £ ć i  z  O e s z a o z a .
(TCorasp. D jśw rtłłią  Lud.)

ŻAM)A~M. KTÓRY SIEJE  W IATR.
K rłtlric  były chwile po w  z  eh n ij w  3 ucza?zu 

.*af8®ćCi z powodu osw obodzenia z a tk sn e g o  m ia- 
r lq  i pow iatu  z pod bolszewickimi jednom ie iic z -  
aej in  w aż/i i h w u m i:r  j/czny  c : w tj  nnych p :"ype- 
tyi. Pewne Cżynnłki nie zuające sobie sp raw y z 
a a k ^ s u  wladtzu i o d .73 k le  od odpow iedzialności 
za  swoja postępki, p tara ją  |si£ z zapałem  gocmym 
iepazcj spraw y, aby z n ro z ić  ro d z : i ą  się sym pa­
t i ę  ku  państw ow ość' poisltiej za strony chociażby

o n /c h  cz,ns»?iŁ!i! u rz ę d o w y c h ;  >:łe tesyź b S A m  i*~ j 
t in a k  dom agać się od cfcsaus^ymcfeiego dygnl- j 
te rza  j»iicyjn*yo, aby  w ykonyw a! *w»j* fu» - 1  

kcye w  sp c só  \  k tó ry  n  © w yw o j i  r a n i  Acz wr y -  
du, a le  i d i pow ito  w ar,, p iz /n o s i szkody inte­
resom  rc p r  z  n.ow anej p /zez  n .ego p ań st wowoiś A.

O statn ie słow o w tej spraw ia (cby tyiko ni* 
m usieli n a  nie zbyt d ługo czekać niewinni j aw i}- 
zieni ludzie), należeć pow inno ao p. detofttei p. 
G ałeckiego i kom endanta  policy 1 pań*.'w. pt*&.

U kraińców  sze-e^ tsm  czynów  tak  bezm yślnie z-lo- Hoszow sk.ego. Sądzimy, że zechcą o, ̂  iszswrjo- 
<t?OTw*h te  vjin.!r?"i 0 11* w idki"n mYłsem do m iaro- cznie Douczyc^p. Illiikiewicza, ż-t żandarm , k tó ­

ry  sieje w iatr1 i nadużyw a swej w ładzy, saoln
ś!iwvch, ze w ołają one wielkim  grosem do m iaro 
tłejnyca 1 odpow iedzialnych czynników  w  k  a ;u 
* naiychrruasto wą a  skuteczną interw encyę. A- 
WHWtowania całkiem  niew innych — p o  za jedy- 
u ytr  nusśe w yjątkiem  — ludzi, dokonyw ane w śród  ‘

goja nie tylco na  przeniesienie; m ałż  lekcy a po­
glądow a pdiMWtjącą, o tern, ze św ia t ruszył n:*co 
z m iejsca o d  czasu, kiedy panowie typu p. fliuk.

iniajam w ycb U kraińców  pod zarzu tem  rz .k o -fJ ^ y  panaio f żtnuii t ism ierc/ j n ie ■wfjr ja  już do- 
jsayak w m tta ty i dla bo^zew iz-nu w yw ołało  w pizr- k d a  aus-ryzickej żanuaroia-daj pu e lh au b y , za-
wszej seierze oburzenie w śród . Polonii, k tó ra  
stwi erdza z uznaniem , że zachow anie się ludno­
ści ukraińskiej we w zm iankow an /m  czasie było 
nie tytko popraw ne ale  1 csficowitoe lojalne. Odu- 
r z :n ; t  to jest tom bardziej uzasadnione, że spraw ­
ca  tychża aresztow ań p. nadkom isarz IUuklewicz, 
m a już p c  za eobą w ątpliwej s a w y  traaycyę 
walki z... w iatrakam i, że w spom niany/ ty lko  are­
sztow anie g ta n a z y a s ‘ów  za należenie do  żydow ­
skiego sk au ta  z  przed  kilku zaledwie m iesięcy.

Pan  Illuik. wie najlepiej, że i obecne a re jz -  
tow ania skończą się podobnym  skandalem , po- 
fcastaw iajacym  po sobie tylko osad  rozgoryczeni 1, „

pewne nie zaw adzi.
■ Gdyby ta n rsz a  apostro fa  cnłałt po/kutkow ać, 

podejm  j sny się  w yszukać d la  naszych o r ja r ó w  
policyjny cn całkiem  o apcw i.daie jsze  d la  Ki A  za­
trudnienie. Gto niechaj nie tyie ze swej łaski, co 
z obow iązku zajina się rozw iązaniem  Lepiącej i 
■interesującej ogól zagadki, jaM r. to  dziwnym  nia 
w ytłum aczaln m  sposobem  “ am erykan: kk»“  za ­
pasy aprow lzacyjne, k ó r e  r r  kom o m iał]' być 
przed inwaz ą  bolszew icką w yw hzione, w  czasie 
tejże inwez 1 znalazły się  w  n jewyklefjszym i 
najobskurriiejszym  parku  V

O rgana policyjne' z p. Illuklewiczem n a  czere
bo  nia m ożna ich przecie upozorow ać tern, że nie- ^ s k a r b ią  sofcie w tedy dopiero praw dziw ą wdzię- 
k tó rzy  z o fia r jego “ gorliw ości" zm uszeni byli żzuosć, 2 aV pocz ;n a |r  ey wyril irad  obyw atel*  na­
pad  « w z ą  w ojennego sądu  bolszew ;ckiego r e w - i3^ 6®3, ni0  wy no . i tej dręczącej a
loomu co  pełn ienia całkow icie zresz ią  podrzę- 1 tderczw iązanej zagamki n a  • *ugi ś^wiat

i :' i

Z j © d i i o $ s z s i i 3 e  Zimzą^lui  I S S e f a i o w ę ó ^

w  F c s S s c s e *
P» l^ k u n e s to  m iesieem ych w spólnych usi- 

‘aw aniach  — 1 usunięciu n a jro zm -fszy eh  trud ­
ności. tfosało uaraazcie do ostatecznego  połącze­
n ia  zorganizow anych robotn ików  w  przem yśle mc- 
talowyiim z całej Polski w  jeden Zw iązek pod na- 
pjwą: Z w iązek R obotników  Przem yślu  Metalowe­
go w Polsce z siadeibą w  W arszau/ie.

Po ostatifcznem  porozum ieniu si? na konfs- 
re n c ii  odbytej w Vtrarszaw ie v/ dniu 15. w rzaśria  
b . r. — A .yicn .h / ze  Elebie daw ne Z arządy  dotych- 
ozusowyca Zw iązków  istniejących w W arjzaw >« 
i w Krstaowie — jeden Zarząd- w  akfed którego 
wehodsai 7 członków  ze Z w ią k u  warezawsP itf® , 
5 z lc- flfcewi t̂fiaai n  i I  ceton-ei z n«L.c -i m etaA w - 
ę m r  ofcr>§JW«j Kominy! by łego  zęboru  p rusk i :$o, 
— ktć«ry b a c o w a ł budzie eu riw am i Zwi*zxu w 
natłej Pcloca, aż d o  pier ysa-igo zw ycsa,a«go Zj-t- 
odu Zwii»deu M etabe /ców .

Piarw sae posiodzm  e p id n tp o  Zarządu odby­
to  się  w dniach  3 , i 4. ”d. m, w  W arszaw ie, na 
k tó rem  p o v .« ę to  zgodnie 6z n ’ »g uchw al, k tó re  
Btpirawią podstaw ę trk  d la  ze\7iięfe'znej i w»- 
rm ętrznej dzła alności Związku.

Rów nocześnie dokonano w yboru  na kkrow tu- 
c»e stanow iska, a  to : A polinary P o r ę b s k i ,  
frzew odniczący, T adeusz O r l i k ,  za® ępca pru-t- 
w cdrncząćsgc, W ilnelm  T c  p i n e k ,  nasaęlnyj # i-  
farefarz Zw iązk". Adam Krupa, u rz /d n lk  a-alsraia- 
pyatu, fh-anclac-k D urik , kierow nik G dik«{u  !xa- 
,i»wag» 1 obrachunkow egc, /n r l r a . j  Tel e : ,  re- 
dak‘o r  o rganu  Związiltu. p. t. “ M etab w icc" , Ale­
ksander M ajewski, dla aziału socya .no  pc i / -  
rznegloi i &uatv sty cznego.

Zaraąi Związku pod JełT aa rabe teren tola-
b /a r ś c i  n a  5 oki- n  a^Gaoyjaych, k-órym i 
k  tro w ać  będa vekretsr»5 jłn-ęgow i. 0 1 u \£  
W arszaw a z ckohjaą ob jął w w . B aiesław  Czecho- 
»vski, Dąbrowlacfeo - s iie m o a ib k i tow. W aw rzy- 
meo K azek z siedzibą w bbiiinowcu, L uU ińfko- 
ran o m ^ d  b w . E dw ard  Eldłtęt aa ied z ib ą  w  Skarży­
sku, K*ekóv/ w raz  ze S ią sb e tn  Cis -zyńclom  tow  
Wiac^ysiaw Canar z siedzibą w  Krakowi*, Lwo- 
iswton - podłMrpzflU tow . M ichał W ęgbwalil z 
aiasiałbą w« L w ov.it, Poznuóś!ż> - Potnon .|cr dfeieL 
a  t a  z  s  a r ie  m-odziibna na  o k ręc i po przaerow a- 
cicenlu c®i©tecanyoli form alności.

Ma posiadae:aiu t«m uchwalono d la  ea ł;j Poł­
yki w prow a-M ó jednc 'i ą adm inisTaojrę w t  w»syat-j
kich ■: uiLsittiaob, i jedno litą  w k l» tk ę . prawe, i ©- 
lAJ-Arski $zW ilków .

T ym  »jsr:s.A.w. d tkor. uao tekt u p ra g n io rs fo  
■ j j e d n o c z e a i a  © r g a n l z e c y i  m e t a l ó w - ,  
c ó w  w «alej PoiE»s — co  daje pełń? fw ar?acy ę , 
śe interoaa robotników  będą w  należyty sposób  
zs& tąpjon; i Lrcnhw-e. Z aś w yaróbow art ’/1 i sprę- 
ąysty a p a ra t ©-■yanizacyjpy o raz  esjmienna ad- 
m iniatracya Związku po trafi zdobyć zaufani* u 
ogółu M i la o  vców  i ż ix d n o ’sy  lah w szystkich w 
jednym  śrcd»vr.#ku rob®tnie*-ra. Poniew aż Z w ią­
zek jcet c a .cn k .x n  m iK&ynarotk)wego .rjednocze- 
Bia w  B trr.ie  s*  y rjcarek i xu. — a ■ 7i*a «jer’nocz.'j- 
Hy a całym pnoieiwyatcin - -  ,»t»i na prawdai- 
w « n  stanew taku  wałki ktacowej o  zi psinę w y- 
awolenie k ’asy pracującej z udsteu i  niew oli k a ­
pitalistycznej. 1 1 1

_ I

RepuilbSiki k a u k a zk ie .
Kiedy w* paźdzlernilm  1917 r. w  Pijtno-grodTie 

eag a .n ę li w lad /ę  t. zw. bolszewicy, obecni z 4 >  
racee  tjńWlelikej^ M .;i i !itnoj“ ,' w ów czas ka dtascy 
pos.owie do Dumy państw ow ej, r ie  w i z \c  mo- 
żnośA w spółpracy tw órczej z rz ą d a n  b ilao cw iu - 
kim  oajechnli n a  K aukaz i zwoła i w T yrM-,ie 
Sejm  ZairaukasKi złożony z w ybln i^jszych  d. i i tar­
czy spolecZ iijth  w szysudch narodow , zam ieszku-

I jących ten kraj róinoplcm ienm y. Zwołanie 
j było próbą skierow ania ruchu rew olucyjnego na 
drogę ewolucyjną, W taciako  kró tk ie  o h rady  Sej­
mu w yliczały, Iz w i«fc różno rudnym składzie 
nie p -s ja fl o n  załatw ić zasad  i:re j bpraw y, m ia­
nowicie, ustalić  sw ego stosunku  do Ros ,i i że 

j jbez w yraźni go postaw ienia sp raw y  niepotflegAśi i 
poszczególny cli narodów , nie da  się rozpocząć

p racy  tw órczej. 3
Na tę drogę w k ro e rd a  p ie rw asa  G r u z ' a ,  

jaisa M jb a rm c j  uświadom i n a  n e /o d o w o  i r* £ ~ ' 
wyżej sw oją odrębność  ca j ąca, k tó ra  też ak tem  
* diuła 18. ai&ja 1913 r. eroklam ow aża sw oją  nia- 
fwdległ.ość. Za jej p rzykładem  poszła  we dw a Jn i 
pOt«m repub lika  ta ia rck a  — A zerbajdżan, o raz  
\rm en la .

O d tej cmwll n o c z /n a  się  by t niezależny tych 
trzo th  republiką k tó re  jednocześnie począw szy bu­
dow ę państw ow ości, osiągnęły  w ciągu dw óch 
lat znacznych „ acz n iejedna kich rezu lta tów

' I.
GRUZJA.

Grutr;fc w  pob’eżnyeh zai rcach te ren
b. jgub. Tyfliskiej, K utajskiij^ o ltręgu  B ałuuih.ia- 
^oj 1 Sńcayńakisgo, zaim aszkany p rzez plsn-.iona 
pokrew iłs. gu rrjczyków , im eietów , tningreleey- 
ków , jtwttfciow, 1 in. Na cacle  narm lu g raz iitiiicg o  
stanę li wyWmivj«i działacze, jak  C z c n o i d z e ,  
C e  r e  t e l l  i, G e ^ e i c z k o r i ,  Ż o r d a n j a  i i.n .i; 
k tó rzy  r a l e ^ a ,  jak) i ca ła  niem al in ted y en ara  gruc 
z ićsk s, «Jo f« r ty i soc. dem . (m ioncLerików ).

Najpiiniajezą spraw ą b y .o  u tw orzenie  w ła s ­
nej (siły zbrojnej, d la  odparc ia  g ' o m » j  dla krai- 
ju fa li resyjskie, arm ii, odicnodząc4/ z fron tu  po­
łudniow ego. Zadanie bo było szczęśliw ie rozv ią- 
za-ne.'W łaśeiw ie sagroiioay był tylko T y f i , ,  re sz ­
tę  bcw iem  k ra jn  chronił d o sta teczn ie . jego gór- 
Ski cl .arak  ter. Tyfiia był w bezpośredsrinn r.io- 
beroieczeństw ia^ z  tej raey i, źe tam  w l a ś i i t  łączy 
się kolej K arski z  linią kolejow ą Eatuml-Baku. 
jD ra tow ay  Tjrflis od zniszczenia n isfylko m ężne 
i pa iryo tyczae, lecz slr.be podów czas liczbą, od- 
izlały  gruZińslfis ale też przem yślne za^ządzerią  
w ła d a /, k tó ra  k aza ła  po&piasznle p rzepnow aizić  
z punktu, położonego o 10 wionst od  T  yfłisu, 
bocaa.cę c3» linii K arskiej. T o  uratow ało  G ruzię 
od  E n lszaw ntą i zachow ało jej znaczną i ość  paro - 
w óaów  i {wozow podczas gdy w  A zerbajam nie 
na  4 .0  w to rs ta cli Unii kolejowej, nie ocaf.a! ani 
jeden  3  budjj nków  kolejow ych, nie pozostał ?nl 
jeden  ca ły  w ce a  nadto , n a  dziesięć w iorst po 
©bu A ronach  to ru , zniszczone były  w szystkie o- 
a rdy . • ,

Siłą w ojsttow ą, n ?  k tórej się  o p !ara ł rząd  
fjn*fióanki, by te gwiaroy* »lucł»wa, srarganizowans 
w pierwM r/ch dniach rew olucyi, a po ogioaz.” : i ’. 
niepodlegtoścl także i rf^csa^Ha ara:;h , z przy­
m usow ego poboru. Obie foiiTwseye w ojskow e pc- 
zobiały- d o tąd , jrzyczw n gw ardya ludow a odzna­
cza cię rm izw yczaj sp rężystą  org&nizacyrą, zaś 
jej c c c h ą 1 ctotiafcnłą jest ochota:ery  w erbur k, co 
w prow adza do jej szeregów  najbardziej św iadb- 

; m y ele*»aat nane-łowy, a  sta i*j czele sto i dotąd 
bohatar narodow y — Dżuczcli.

. Życ * ta  po!lly)Czsi.sVT| i lepołecsntm ki ru je  naj- 
Hesniajasa p a rty a  s. d. (iTiiRseew ików ), k tó ra  w y  
io n .k ą i l a  u s te ru  1 sąd u  najw ybi ric jssych

jd ste łaaąy . Dwaj z p i th  — Czchejdr-3 i C tre til  f — 
n s ty c h o ia c t p» clrsńrzenlu  w ejny europejs1 i : j^ b / ! i  
de leg o w ra i do P aryża , gdz5» s ię  dotąd znajiu ją :

•' P o  B^fioaeeniu niepocHagłości Gruzji, w ładzę 
bb ją ł “ przec^jarlam ent",O kładający się  z po tlów  
fruaińsk icB  eto k. Sejmu Zakauka^M  i *wyd2 io- 
Uł ®e sw eęo g rona gabinet m i jiH ó w , z p&Ishra 
Jordan:®  ma czele, człowi ’cjr*a o  w y li  nych zdol- 
Bo&ołaiTk k tó rych  m u naw et w rogow ie nie o d ­
maw iali O* też sto i dotychczas u ste ru  rządu . 
Przedp*r.«f»M it zabra ł cię dio goiączkow ej p ra ­
cy ustsw odaw esej, poczynając od usta len ia  j ;zy- 
Ica p a ń s tw o w a # » i o p ra to w an ia  p raw a o Konsty­
tuancie. Działał krótiac P c zwotardu Kone-tytit- 
aHty rc*  yiąza'* “lę. P rrc *  K onsty tuan ty  b i la  też 
n le a n ie rn ii  ow ocną. F i rwuzc-mi ucliw aloucm i p ra- 
vrami._k:óre nadęły  odrazu  całem u życiu państwGr 
wemu ch a rak te r b« łv : p raw o  sam orzą­
dowe ag ra rn e , o ra z  ukonsty tuow anie Sonato: ia-
ko n a jw y ż iz jj  insiyiuct«- j^uwwe,. K tórej też p rze­
kazane opracow anie kodeksu karn eg o  i cywil*- 
nego

Wielkiwm ułatv ,1  r l w t  w  praoy c a n w ’ziulnej 
n a r :  -Ju i jfcądHu Gruzji, o raz  drugiej repub  i.ci za- 
kaukazkicj A zerbajdzanu, było to, że o l t i  te na­
rody m e potrzebow ały tyle w ojow ać, co  np. U- 
k ra ina  k tó ra  do nieustannej walki była z,r.usz­
na. W praM jłsn  i Giruzji w ypadło  przeżyw ać »ea- 
0 0 w« nu,ta 'Jfy so ani.eńea> ków , to m oakait to 
znów  t. zw . “ Południow o - Zachodniej Republi­
ki**, utw orzonej sztucznie orzez Rosyan. wesoół 
z przedstaw icielam i ententy, k tó ra  to  repub  iita, 
po  p rzegranej wojm e z  Gru2ją ^  znikła bez śladu.



Nr. 2&4 „DZlSNNIK LUDOWY'

Konduktorzy koiąfswl w stóbig,
 ̂_ .YpaTa ęrE n ijtaw ió  z  karłiecaieśeL w arunki, 

Iw jakich iec&jufeworay pooiągtó w io w arów , ®h j»*i- 
liją cięifeą ; |D^owi£«£«jcwn4 służbę. S praw a poku ­
tu je  j tu  fcUtj fet, n ia txjcjfąs atocjwisffić a is  sm uo- 
w.an i

Wrastasai , ż* Sdarowfcioj paai%fdvr i raani- 
putecyjni kcodufctorzir n a . i  p raebyw oł p»d#eae 
jaz" t' w  służbie z a s a iniaK w  iirjtycft “ a to lach  
płużbowy>cir“ , a  inn. cao n b o w ie  koiriufc jarskich 
d ru -y n  w  feutficseh tomBwmezyeaa- Dle p ifrw - 
g z /ch  pr? swhłziamo osoba*  wo«,y eStergo, ponie­
w aż *ałatrria ją  w  czasie urzęa-ywania, prcmz ha- 
piow ti ezych, th a iz  czyrmośo biurow e.

P i ^  jWracny się, jak  ryg: r/ta; ą -telste/ w spo- 
m juan? Ttoatył i ^ud6», ,w k tó rych  d n i ^ i  i w w a  5 
ua dessuau, w ietrae o sy  ck tiei*  jeżdżą... k a s ie  ? 
C hara^^T ^aując suraienw ? t o f  star? raco**/, b«- 

■ leży ek reśttć  go za wąfljarąoy rujqry«.iTy”.TUSjKyni 
|vyira *gpns i-•Jro-wctmosścf i tna .nc  o^óln-ago aafi^e*!- 
b ś a  a. Otaut t>«e aeyo wag-cLe k/a z pow ybijA riari 
ezr/fc-3mi. w yuarte dtrzwi aśbo b s s  ©kuć, zam ków  
j  kćam tk, fcziury w pow sE8* h » i ak>»iiiuj-
Btwo, od  tuepa-Tiięei Hizcayszęso-iH kj©aefy, bf&iaj 
piecyków1, ijii-jg-jń i t. i#. — oto  ob raz  ktosusnj, 
bcznadz^ijny, roip**M w y. W  tekids uorswit a ia r- 
jeuejp <S3tyaeący ccnajnirdaj' srzez  5 5  p~*3. żyoir, 
tu  praccuą d&a d o b ra  knm.7 to.3 yi i pańaG m  prae- 
|r* 'kni-^' w w  o  do sapika tośeii i raiy-wa-'. z zi­
pana.- “ faworyzowani* k o ^ .^ z a .  J-mni zaś do­
d a n y  «  ksndijctorzir ».> s s^ a Ja ią  «V*sni» o4- 
pow iedai-,, butów , rfkenrfc, fcund i fecuśwsów a 
o d ży w a ją  się n ę d a iie  w  * v J e q , perspektyw a mt 
na.eżjdą służkę w zkuie sausi zppowijitiać się 
wproś- tray tsm ie . S to ro  tosAdrtsH-zy, po** k o s ­
k ą  o  sp iv«  *?~o c i tż a row i jscdwójnogo uT ayo iin ia  
r& uzrn/ W dOflzu* i s i ib ie  v/ siużbi3, m uesą “terać 
się niem ało o  *tfo<ia, pi id , ęfwożdsaj; bisohy; 
d e s z c z , -“raniły, zanaki; d ru ły; sznurki; m iotły 
|  t. p- W T . j t j r j ,  by  ła tać  i czyścić bak ib raso w o  
przydz;eJoin Sa wozy słiśtbowO i budki h m o w i i -  
czc, w któryoh by m ogii p rze trw ać tu rę  jazdy — 
fek wysŁawfić ©d nich neleżytej p racy ?  Woacbj 
trudna nie przieiv.'dfzialite z razygnsćcv^ pe^ab- 
żoar, ppa-seiębiifflś.cjia i {i»z:l|.C2 nytn ey idstiium , s to ­
ro  n ie  byui kom a p"a z  UtLt usunąć zła, uroożli' 
[wić Jwdzśotn znis&ienl' tw«xrdegto trudu służby. P ro­
szę tyJso tow arzyszyć odnośnem u kolejaizow i w 

słu ibow yiit albo w  hamowniezej budce, 
tóecbby przez to o  k i caaś dro-ri ni, slocie, śnie 
go, w ietr»s łub m ro ck  — przekona a i |  k iżcły na 
w tasn i s&ćrse, z Eaparcietn &ij siebie
d ź w ig a ą  stokroć bar cizi? j oożałov/ania godni 
esfcna i c iężar tk an d e  i .atr.ych siosuii-
ków  słu ibow yah . To nie praesacit — ais te k  .

Us£«/u >o nasoej w iadom ości, ae personel 
kiDii^-ktoi*3®0 a eteał niedaw no Ymieśc
przez je  “rodow e o ,^  in.za.cy9 do dyrekcji kolej 
we L-totwie, w opiaxi;?m  przłcim iock stosow ne 
jp©ssdciawi#a, >. O b y  tylko dtoty^eące podanie nie 
Ugrzyzł® w w id n i r e f r e n ia  gdyż p< m n o u  spra- 
Wa stanow i roj^fęoą r e n j  ogól"  kor- Wworów po- 
ciągiow-yo.'- i p rz y n o ś  r& skrlony vca-gd in ie rss --  
wanynv en  T inltoni w ładzy. Apaiujcmy w  erczs-gól- 
tośca cio p*-€Z*sa, p. Barwicza, ażeby w ydał su ­
to  we p®ieo»to« koniu na  e.:y, by zbaesnno 'b^zzwyo- 
e m ic  s .a a  wweow srużix>Tvych lw ow skiego okrę- 
^U cłyrefecyjnM? ł  ' *ti-,A uttczi.iono nafeżne popraw ­
ki, N a'eży rów nież zająć się faotjracznic rjsodzo- 
wną re s ta u ra ę  rą bucc&k ha«nit>wk?cSJycłf bo przy ict- 
<ł2iSiejszjTEn stan ie  odpowiedzialność ze  nicprze- 
'm dziane w ypacbr o raz  u tracone zdrow ie i ży­
cie apaot' s i!a fałcxu w  p ienv iz :/n i rzędzi* na 
^szysiScoh, w innych przads ta  w ten  ego zan h d b a- 
Oła. A w “paście trasba  z«rw ać raz  z k ra irJ to  ws 
* tn a te d irz n ą  ekonom ią, polegającą n a  tam, i 
*®dkłada się  nieznaczna adaptacye “ ad calcndas 
Snaeea"'-' — a  tyroesas :fni z Latami sp ro w aJza  się
®iopn:owr powszechną uinę, w zarowiu ludz-
to'ó.n, i w  ogólnej gospodarce.

W ydatnej p racy  i oLoi.-iEzków m usi się żą- 
'feć o a  ludzi, a le  z drugiej s tro n y  powinno sie 
^bać o  n.ish przyiMjsnnia w  ^ a n ic a c L  teiM tośui 
 ̂ przy'Z'voitości_

W  najbllż a?; p rzi^ztości p o rusty tny  teliio- 
^ d o "  koszar bonda^cborsktei i irma cL kaw e kwes­
t i e  2  służbow ych stosankow  tycu firacowmlców.

P aS 2ff*7  kaw alerpetrzet 
r a i t t w  fly do gm*cl*H
Izby s^k*dzi*ir.iczej K-/«;ei 
,ia 8. Zgłoszenia przyjmuje 
aa 2—4 p*»oł.
93 — 1 Z .rząd  gmachu

EypJsf-ośfi mi»dHe. Me­
ble b urł.wf, 

Krede.isy. szaty, ł^żka. st ty, 
krztsła. etomany, dywsriją 
lampy, i ró:r,e mne srz«« 
miały okazynie sprzedaje 
,Dor»teum- bapieny 34.

128t»—4

rawa
ze*sr«w kentr»M.ycli; biją­
cych kirsz#nk»wych i ścien­
nych, ckrun«riietro.v. Wyk®- 
iujfc szybko i staranni- -e- 
garmistrz A. G tia, Gródecka 
l. 22. 6 9 - i#

Kriwaty u <5= Kie przyi 
rruie do ro 

ety i pizerab’a I,ekarow*<a 
D®ms* 2. 67—3
SacziiośC ! » Pe s- zonie !

w r. 3BS o* a s : o  
Ltrdw, ul. >taii uskiego 9.

itk,t9 y m m
w y p s ż y c z a  C z y t e l n i a  

„V 1 T A* 
asoJ Itdusrnanna 8, !. p.

Aies.aw.eni m i e s i ę c z n i
15 Mv — Kupujemy Książk ms-ekie i d m

•źci beieuystycznej lu»>st»iii»sstb-i&y ^ j ne ka<i»- 
waukewej p*v;edy.iczo oraz jusze, hcrtewu e i cz^ś.iawe,

wykeuuje wszehcie rebety 
kraw ectwadimsiciłgorycnło 
g*y | p<ń. tezenie — cena 
umiarkowana. 12S5—6

cxłi kssągezaipry.

K u p u j e m y  S ane 
mebla i

stare przerasiam na ju^- 
uowsze fasony

*2C, 'W  fcar e y  iafcZŁSi.«ŁjL
różne in..e przeerr>!oty, pla-gen. zast. p erwszej parowej 
ciny hajifyisze ceny ,D e abryki To w. K&p«it>szr.ik© 
lOteum* Sapiehy 34.

1287—4

M a n z ^ n a HSin«era‘ 
pierscien- 

kews prawie nowa. do sprze- 
aaria.' Zielona 43. i. p

39—4

składnica Lwów Koźeig-aa 8 
aiach Izby Ręk®ćz.t n.asej 

1246-15

tutek „Qu» 
V uis“, I.wóa 

Krasickich — poleca swoje 
wyroby. 57—10

Faśr f*:a

V.'yko:iuje 
n a i t a n i e j 
bo pracownia 
na i. piętrze.

i RYTOWNIK

i. m i
LWÓW 

Sykstuska 
AS.

Zam-swteRfa z ?>»-owiitcyi u rau t« czsia  odw rotnie

A,&:iZ

J . G R & S S i
SALOtt SUKlEd DAMSKICH 
i Lctist. a.aśw an^lelsii&ii

we Lwsjwjs 
ul Sykfrłu.-ska 40.

wykonuje roboty elegs»ek.o, starann ie, gu- 
stj uni o  jo f il i is  u a j n o r r s L T f h  frangR§ki*lp 
l angiclsk ieh  J o a ra a li. CEaY P U Z Y ^ IP N * ? .

** 122d—6

r a i i n i i i i i i t i i s i i i  
g . K A M Y C Z K I  g 
h  d o  z a p a l n i c z e k
HI n m i n  T n P i R a n f > p n 4t f\ mim  ^3

Ućniizy egzaw n®wa- 
nv, obecnie 

n* posadzie Zarządcy lasów 
zr.ieni By takową zat.z. -  
Zgłoszenia u pc.ii v eso- 
łowskiej, Lwów, M. Reja 7

x

P .  L s s ^ s w t ó  a g §
LooWB poseukuje dezerczyni 
Bajki 27. C5—2

5 3 - 3 5 0 X 0 0  Mk
pożyczy solie^ej frmie pod 
„PunKtuati.ośC" do Acmtn.

8d—2
S j i m k l  *meryft'ś<Kkie, 
m U I i i RI  wkładki iilccwe
aa szły. Fabryki ochrania-

ceyj Jagie lons a 16. 91—4

M  o r y g  „ T r e i b a c h e r
*3 delaii.cznie i hurtownie po

5  6  mim
___________ -   n iskich  ®

cenach  poleca .‘3
B  Dom  h a n d lo w y  Q  IT lfe  ^  ®
^  Lwów, Sykstuska 7 . i  iw iiu P Ł w J K l- i
M  Powołuiacvm się na to ogłoszenie lO°/0 rabatu. | j jmmmmmmmnmmmmmmmmmm

'C K O K O B T
weneryczne, skórne, zastarzała — 
leczy s i p 'S C 3  e L l i s ^ a ,  d r ,  

tB'X5 SsBCJMS'., t l l i o a ,  " W " s l Ł o s , » v  X. JlX, 
VVs,trzykiv anie prtpaiato Neo 5dvifsaiiu  tylko przed-
{.DiUUfciem, 872—26

p eleca  sią

;S a  Tmtysira mi M l t k n  rsSiislaia

kt  nadeszła OSUWIE
damskie I d iiseinse rajleps^naa gałajiku

które poleca po cenach um iarkow anych z ttrn s fiata

J A K Ó B  B C O E I T ,  B e j  t a n a  h  K

 ̂ C U K R Y  i  .CZEK O LADY
najtaniej d« nabycia hurtownie! detailicznie 
— w lwowskich dorr.zch cukrowych ::—

Je E .  mmm  «e  Lwowie 
m & m m js  * s% !a i b L  3 3 .
Filie-A kadem icka 2Ł, fialictcaS , U. Sapiehy 17.
, ’2t9 Rok założenia 1300. M!

KwSciół dem okratyczny...................
li iir ę ^ r z . ż a .................................
L uti,ia r e t e tm e z a ............................
W kwestyi wychodźctwa rob- polsk.

dc F ra e c y i .......................• , .
Z dziejów i-.ra-y socyalistycznej .
Je;us i JuHjS Z ..................................
Śmieszne h is to r ie .............................
Pr* « , a l t ) r ......................................
Z feurzliwej l o b y .............................
Cieri ie Ś lą s k ie .................................
Secyrlizacyz i Rady Robotnicze. . 
Rany Fabryczne i Związki Zaw >dowe 
Qu® Vadi^ f olsae f  . . .- .. .. . /- 
uemokracya Kościuszkowska . . 
Kale .d .rz cudoWy z r. 1920 . .
Sprawozdanie Kom. Ccntr. Kim .

Z. Zawoi .......................   . .
sernik Spółdzielczy Z. R. S. S.

Jak założyć rab. st«w. sitoż^wcow 
Sp®iec ne znaczenie reb. insi. fosp. 
cnrauozd.  z p erwszegs Kongresu

Mas Z. Zawód.............................
Zasady knmui - i zmu........................
Goikj  o Rewolucyi b iszewickiej

80 ,

60

B  k m s s m m r n
DO NABYCIA

w Tew. Wyi?ainitz6ffl
Lnów, U .  Sykstuska 2 1

KAPUSTA KISZONA
n « . c a . © j O L s i ©  as a ,  c a L n i  l i c I l K t s s ,

zamawiać m etna
w H"NDLU HERBATY i KAWY 

S ł p i C i n r p A  3 P k .X ^ X 3 > Ł .^ % ,  
w« Lwowie, ul R utow skieso 3.

I i  Z M 1 4 N  A  L O K A  i .  U  U  ;

J i J ^ r Ł t r ^ ^ t i & Ł - t c c h n i k

i i z e f  H S P P . i r U E T
b wspóin k Dra. Helfera, przyjmuje ebecn e

lS & iT  u ! .  A k s i « » l * f e a  1 0 ,
    *

Ft?rl y  *!-•■*»■ U H n i U J  w i e d e ń s i k .  o f

D r .  M I C f i A Ł  i A L P f c  F I S  Uff 
Ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
cud. cd 8 - 9  i od 12—6 Lwów, Sykstuska 17.

do posług i posyłek  
natychmiast ,przyjmie 

drukarnia
l. fista, ul. SjistasSa 19.



8 . JMSSNN1K LHD®WY“ 26*

Sestfturacąra i K a w ia rn ia
I M m y

C odziennie k«noer t  jssuzyki salonow ej 
ta-orże o b iad y  rak la rao w e  z Irzach  d ań  
»«i g esz . 12-taj ds> 2-gifj p j  35 Mk. n a  
aęd&aii d© Btenażek. Wśęajstk® n a  św ie iem  

, — Si a r dv  k a rn a w a ło w a . —  Do 
dysycz-ysji pisana kr-.jow e i za jrau m zn e .

iektl otwarty d» {edz. 11 -tej w mcy.

a r  itYitte KRAjoarri

TUTEI 1 W i m m i  C¥0ARETOWE
u?]lopS2e] Jakwśd tło nabycia w fabryce:
N . ! i  J .  F E J R L M  U  T T  E l i ©  W

. Lwów, ni Tkaeka 1. 4.

ISSfCflHMHHHHDlIflK " W 7* BI W , iAkafań.£?̂Łi .sigtoaffiBŁł :v.,

W  p r z e d w o j e n n e j  f a k s ś a i  I W

bibułek i tutek ty gar eto wy ch

■8®srs33aaE2S!SJass3eESSBi

E p a m t o w i n y  m s c vy  ? M a *
a&zjssjttwi«j ó iMsdnis z e&sługą getrów 
i mMsgn tło o&raófsi drzewa, ptsżuK! stany

l-asada cb objęcia natychmiast.
1305-6 Zgicszen.a do firmy

„FHDRZE
Fabryka wytalsSw drzewnych spółka i  a jr. cip. 

w  P r o h e b y c s u ,  u l .  S a m b o w s l l a  1. 7 ,
p ity podanłn  w arunk w 1 odpisów  św ndect:v.

. i^ O S fU  w* 
■Saĉ SaŁ!, papjr, psiagEta

ł  iE f e a y e h  m s t s r y a ł ó w  b u d o w l a n y c h
dosta reza ją  n a ty c h m ia s t 1188—4

HOSSZGWSKI i fks
l b Ow , a  E O ŁR m R o a  i.- s

( b o a a r n a  u l .  B a t o s  o g o ) .

ł»
ul S s s j im Ł y  5. (rżg  Ity ta fu sk te j) 

% e ą d e z “'T(0w# w t ę y s t k i e h  a r t y s t ó w .  
C i« p ło  i  adnm o p r z e k ą s k i.
C o d j i a a r i #  k e a e e r t .
D l a  a r t y s t ó w  c e u r  z n i ż o n e .

HT3-S i

łaikli', feapufg, c«is -i, 
E J r t U ^ o  d t i z  Ł lju ir .

p o z a k o n t y g e o t o w e
I W  d o sts^ sza  ^a«ouor?o

„ F » O L I lV I E J X “
Polski Związek handlowy

I ^ ^ w ó ^ w , p » l. I V l« » .r y ia c J c .i  S .

'a tó O JK T y o tó C łiiW łjraE a  * 0P'ar».as't»r3ec3PŁ®

=  ŚWIERZB*
w j p - a a  «_kŁt* "i v « n 1 q r  u i  > u w a

MAŚĆ Dr. HELMĘRiĆHA
CBMAi *0 Mk., S4 Mk l 30 Mk.
MYDŁO 00 TBOO t 7 ,VU.
ZIOMKA AKEW t t m U M t C S S  Mk

CKI3S*T: 3 «"3fe HCWCŁ S.1EŚ A ■ S N T ^ s n .& m

1 M ® .  I M  M I L U i f M I
■■a iraauc_Buaa«aaiaaisaaaŁL!!SSStgaa«: 
Z a k ł a d  d 4 a t r s i y 3 S B .o - i e c h u ; c z a y

i  Z y g n u t a  f c k e im a a E a  1
w j k*nnj* wszel&b roboty Wuatu™ 

n»lw -: rryeh sfsrtaaaów
L w ^ w ,  L " ' z i m k T i “jA 'd k a  £7, p a s a ł  K, 

irB* iia a a łB B fl B ł r r a n '^

Fabryka sfarfe i i i i l r sM r y n j
C h p  P e r l m u t t o r

IZSdSE, ^lasCńSł&a 1 6 , po.leos swój w yrób:

MW i - nmttfeto Wk 5i im
O O O O  Z99 o

ja jlep ssą  i  il*jw ydatniejszą farbkę do 
b ie l ia « ę  w  p r o s z k n e b , w  w e r^ c zk ftrh , 
w  g a łk a .3 b  i  „ k a a - d ^ r ^ o  p a p i e r - ' .

tu A fty  i)

■ P r z j j m a j ę  s z y c i a
âir̂ kicb i smiert, biuzek, 

fcotiyyńąSw i i cl tak n owe 
! iaknież przeróbki eraz bie 
liznę łtam ką i E!(»iką t»e 
bardzo n i s k i c h  cen .ch — 

i u <w. Ju :e(a 2. 1. p. (̂ an&k 
I n i jtra»o). ,

T  fjfJŁ. iwgyg

-

w . p u l ó n a c h  l u b  p u d e ł k a c h

5': |0 na rzacz T .  S. L.
} ^ r wv i;'u'i^ f-wjFKwwą*' t:yy f f',wj«y-;?^f« »y . ,>w  ̂ ,r;.;rr»i:̂ . r.

A K C Y JN Y

E R I K  H IPO T E C Z N Y
I w B  L , W O W E ,  •

; T O  J E :

V  t e k n E 1̂  

m  C r w t  c f s c ^ c H  
r >  '

; ERSPÓZytURT: 
u  S t s a l ^ B D B B l e  
829 - P0d89ShiCZ^83UHC2l 
o  H P f s i ł a t  1 1 3 3

K r p ł f & ł  a k c y j n y  .3 0 .O li» - ł .O C ) O  k o r o n  1 
P e ^ r f y  S 3 , 6 2 @ , 1 0 0  k o r o n .

: K A N T O R  i ¥ Y . 1 1 A I  V
p rsy lm u jo  z s łw g z ^ lu in ^  /  ;

? « Ł » k s |  l P ó x y c s % Q  P k ń s t w o w ^ i '
1 na «ry|;hial^ch wumaKaiłi. 

k w p u j ie  I  u p r ł e d b j e  wszelkie papiery w artościow e i m onety po 
najdokładniejszym  kursie dziennym , nie Leząc prowizji.

Z l e c e p i a  g i e k l c i r a
   ___  _.x r — „^jprzybkfpni^szym i ^ wwamsawu i udziela
wszelkich infarm acyj co de pew rej i Korzystnej l o t a c j i  k a p i ta -  
ł« w . K ą p p n y  i w s io p o w c iie  p.*pi&ry w a r to ś ć ,o w e  wypłaca się 
bez potrącenia prowizji. U D e z c le c z e n ie  lo s ó w  przed stratą z po-

wrodu w ylosowania.

OddnŃa! depozytowy
przyjm uje wkładki  na  książeczki na rachunek bieżący i książeczki 

.•sioszędonffściowe począw szy ©d Mp. 300. —  Kwoty da M d . 2000 
w y p ła c a  b-iz w y p o w ie d z o d a .

SchSu''.;! d e p 0 ? y k 'J fS  wynajmują za opłatą roczną
Przedruku nie płacimy

^ i a a i B S B S K
fidssLtilie, druiii nsisrpini; i
'  Z & .1  asci. red ! r * i -£.tar odi-cwledzlalny: JAN SZCZITtFJL

X3<0 3 W A . B Y O I A  c=

p  J j l r t f t a r u l  l ^ i i ;  J a e ^ e r a
w© L w o w io , VŁ1. bylAatuykta OJ

u i  a a  A. Goldmana w© Lwowie, Syltatuska ' i


